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Cena 0
Robotnicy francuscy walczą o słuszne prawa

llziid Knuje spisek
Pncedwko slrtiikujqcym górnikom

{O d specja lnego  k o res p o n d e n ta  A P I]
_ Paryż, w  październ iku

w  drugi tydzień  stra jku . W  dalszym  
Wany , . r “ Wa? jednością prow adzą swą w a lkę . O ic h  zdecydo- 
^ M o w e *  k rusz3 się jeden po d rug im  w szystkie m anew ry

Ŝ czny'i3 ły -m tysod n iu  socja li- ; paln iach. Jest to kłamstwo, gdyż 
»oWi} - rntnister, Lacoste, posta- kierownicy związków zawodo­
wy pod gó rn ików  do p ra - wych sami powzięli wszystkie
0 iest i?retókstem, że konieczne konieczne ku temu środki. W o- 

a bezpieczeństwa w  k o - bec te j pogróżki gó rn icy  oznaj-

^ ^ a s t y c z n y  p r o j e k t  
^siowneJ zwyżki cen
f o p ra c o w u je  rz ą d  fra n c u s k i

k ząd podał do 
P r o f t * * ‘ra ôweB°  Komitetu 

ittykułń, . n°w ej zwyżki cen 
l*'5'siowy^1Zywnościowych * Prze-

®°drożei? teg0 Projektu, cukier 
^ a r g a . , We Francji o 50 proc., 

Proc*14 0 95 Pro®-» oliwa o 
o iq  < zcl<ylada o 17,2 proc., 

Proc., mydło o 110 proc. 
n, -Uczne — od 24 do 64 

W u P1<lr o 30 proc., węgiel 
u domowego o 35 proc.,

elektryczność o 19 proc., gaz o 25 
proc., stal o 16,5 proc., cement o 
19,6 proc., aluminium o 35 proc. 
i traktory o 14,5 proc.

«îtiswinnien e 
°św|ąc mśaka

Nowy podzia ł
administracyjny Czechosłowacji

PRAGA  (SAP). Czechosłowacki 
m inister spraw wewnętrznych, Wa­
cław Nosek, oznajmił na konferen­
c ji Związków Zawodowych i przed 
siaw icieli okręgów samorządowych 
i prowincjonalnych komitetów na­
rodowych, że w Czechosłowacji 
wprowadzony będzie nowy podział 
adm inistracyjny kra ju  na 19 okrę­
gów. 13 okręgów w Czechach i 6 
okręgów w  Słowacji. Siedziby okrę 
gów będą zmienione ze względu na 
potrzeby gospodarcze, kulturalne i

¿ S C “  (SAP). Przed Sądem 
, * się n- w Warszawie zakcń-

s J L 0?6® Przeciwko sanitariu ,,— ------------ —
l i  '3*a, W Oświęcimiu — Ze- - rim inistracyjne ludności. 

5 a^U n ri* W8taemu. oskarżonemu o i Nówv podział adm inistracyjny 
°w®nie

m ili,  że je ś li rząd nie odstąpi od 
swego zam iaru, w yco fa ją  z ko ­
pa ln i w szystkie załogi bezpieczeń 
stwa. Pan Lacoste m usia ł po­
spiesznie odwołać ustawę o re k ­
w izyc ji.

Od tego czasu jesteśmy św iad­
ka m i c iąg łych prób przeprow a­
dzenia rozłam u wśród s tra jk u ją ­
cych za pośrednictwem  k ie ro w ­
n ik ó w  „Force O uvriè re “ . Dzieje 
się to  ciągle pod ty m  samym k ła m  
liw y m  pretekstem , lecz dyscypli­
na i stanowczość górników uda­
remniają każdą prowokację. Z re ­
sztą o tuchy w  walce dodaje im  du 
ży sukces, odniesiony przez robot 
n ikó w  m eta lurg icznych w  okręgu 
M eurthe i  Moselle po 22 dniach 
s tra jku . Potężny kom ite t h u t że­
laznych pod k ie row n ic tw e m  ro ­
dz iny de Wendel, w yda tn ie  wspie 
rany przez po lic ję  w  swej walce 
przeciw  klasie  robotn icze j, m u­
s ia ł jednak ulec i przyznać swym 
robotnikom 26 proc. podwyżki 
plac.

Rozległość ruch u  i  jedność k la ­
sy robotn icze j zmuszają rząd 
do stosowania rep res ji wobec 
s tra jku jących . Przez usta socja­
listycznego m in is tra  spraw  w e­
w nętrznych, Jules Mocha, us i­
łu je  on przedstaw ić w a lkę  re w in  
dykacy jną  gó rn ików  francuskich , 
jako  operację k ie row aną przez 
zagranicę. Na narodow ej kon fe­
re n c ji swej p a r t i i Jules M och nie 
zawahał się przed na jg rubszym i 
oszczerstwami, p rzypom ina jący­
m i klasyczne procedury Goeb- 

| belsa i  m iędzynarodowego fa ­
szyzmu. Cel tych podłych o- 
szczerstw jest zupełnie jasny. 
Rząd chce uknuć spisek, który 
pozwoliłby mu ostro wystąpić

przeciwko robotnikom, walczą­
cym o swe słuszne prawa.

G eneralna K onfederacja  P racy 
napiętnow ała ohydną p row oka­
cję Jules Mocha.

K lasa robotnicza i  wszyscy de­
m okrac i z oburzeniem  odrzucają 
zarzuty, k tó re  świadczą o podło­
ści p raw icow ych  k ie ro w n ikó w  
p a r t i i socjalistycznej. Z ty m  w ięk  
szą siłą toczą w a lkę  prze­
c iw ko  nędzy i  p rzeciw  m arshal- 
liz a c ji F ra n c ji, przeciw  po lityce  
rządu, prowadzącej do k rw a ­
w ych  aw antu r.

Victor Leduc

W A L C ZY M Y  Z K A C Y K A M I Z A  B IU R K IE M

—  O W ielki, spojrzyj łaskawym okiem na n a s .. .
Gwidon Miklaszewski

Wspaniała zorza polarna
1%/iccadlzienne z/awlsfco zaobserwowała 
siać ja  m eteor ot eqiezna jvoef Krakowem

K r a k ó w  (tel. w l.). W  nocy z n iedzie li na poniedziałek, 
dnia 1 październ ika b r. zaobserwowano na S tac ji Astrono­
m icznej U n iw ersy te tu  W arszaw skiego w  Przegorzałach jo d  
K rak o w em  w spaniałe zjaw isko  zorzy p o larne j. Początek tego 
z jaw iska  nastąpił około godziny 2 po północy, czasu środko- 
w o-europejskiego (na stacji zauw ażono o godz. 2, m in u t 8).

blednąc, przesuwając się na niebo 
północno-wschodnie. Bardzo sła­
be, czerwone plamy błąkały hę po

iw- w ładzom
Glonka 

' 0raz- «

obozu 
organizacji 

znęcanie się nad 
1 szpitalu wię-

, S £ QWie ż o r s k i  i Jowul, 
^  stty;er^ . °statnim  dniu rozpra- 
?* z l“ ’ że na terenie obo-
‘^a n iu  y "  '

Całe północne niebo pokryte 
było czerwoną łuną, która mimo 
bardzo jasnego, znajdującego się 
w  pełni księżyca, wyglądała nie­
zwykle efektownie. K ilka  du­
żych, szerokich plam i słupów 
przesuwało się po niebie od za­
chodu ku wschodowi, sięgając aż 
po gwiazdę polarną, a niektóre 
z nich nawet ku zenitowi.

Po piętnastu minutach niezwykłe 
go nasilenia, łuna zaczęła szybko

. Pogłoski o złym ustceun | 
współ 

ża-
faktów.

przemówień stron 
2 • -  uniewinnić oskar-

;w , „ „arzuconyoh mu prze-

A  O wakiego do 
^e h  k ń „ f ie PotíQh jednakże

M 0I f Uch«niu
>tiego ^ o w i}

— « « y u i rnu prz
_ 0 ec braku dowodów.

ma na celu zapewnienie jak najko­
rzystniejszych warunków planowa­
nia i rozwoju gospodarczego kraju. 
Władze w nowych okręgach będą 
organizowane stopniowo. Do koń­
ca marca 1949 roku przeprowadzo­
ny będzie nowy podział administra 
cyjny w całym kraju.

Omawiając przyczyny reorganiza 
c ji adm inistracyjnej k ra ju  min. No 
sek podkreślił znaczenie stałego 
kontaktu czynników adm in istracji 
z narodem i, je g o  codziennymi po­
trzebami. Um ożliw i to unowocześ­
niony system regionalnej adm ini­
s trac ji na zasadach docentrelizacji.

Protest literatów
w s p ra w ie  zajść w S u le jo w ie

W a r s z a w a .  (PAP). Na ze­
b ra n iu  Zarządu O ddzia łu W ar­
szawskiego Z w iązku  Zawodowe­
go L ite ra tó w  P olskich w  sk ła ­
dzie: prezes —  Stefan Ż ó łk ie w ­
ski, wiceprezes —  K a ro l K u ry -  
lu k , sekretarz —  Tadeusz B orow  
ski, ska rb n ik  —  A leksander M a- 

członkow ie Zarządu

występującego przeciwko wolno­
ści badań naukowych.

Zarząd Oddziału Warszawskiego 
ZZLP zdaje sobie sprawę, że podo­
bnie jak  w okresie wypadków kie­
leckich 1946 r., mordowanie pra­
cowników ku ltu ry , działaczy ro­
botniczych i  chłopskich obnaża 

| społeczeństwu ohydne oblicze

6le Wyjaśniające wyjaśnienie
turnan usiłuje ratować swój zachwiany autorytet

liSZeWSki, CAiuiitYL/ w j spoieuzenstwu uuyuuc v_i uhlłc
Jan ina B ron iewska, Leopold L e - wstecznyeh i zacofanych sił, szuka-
w in , Jerzy Z aw ieysk i —  powzię- • - -------■- — ------- ł - - 1- -----
to następującą rezolucję:

atnPanif°nk (p AP). W toku swej
t T riin?rzedwyborczei  prezy-n. -tu rnan w y p it oehie w * ^ n w yg łos ił przemó 

ił Wzmno w  k tó rym  us iło - 
^ __ nic swój au to ry te t nad

meteorologiczna

W schronisku „Na
uszyn ^  Cieszyńskich
^ WÇç>G V ' _ ot-UJ. U1ÍIM1.U „IN Cl
z°stała °  t ic® Baran ie j Gó-'■ustau oa ram e j uro-

..  stacia ostatm o zainstalowa­
n a  „ i  Meteorologiczna dla 
4 ^°staríí0Sí erycznych- Będzie 

stahfaua P IM -o w i w  K ra -  
ych. y ch danych pom iaro-

werężony poważnie nieudaną ; m enty w  bestia lsk i sposób zm a- 
próbą w ysłan ia  sędziego V insona gakrow ały m łodych h is to ryków  
do M oskw y, celem podjęcia bez- . szt u k i, podnosi sw ó j głos pro te - 
pośrednich rozm ów z rządem stu  przeciw ko pogrom owej kam - 
ZSRR. p a n ii rea kcy jn e j części k le ru ,

Prezydent T rum an  uzasadnił 
swój zam iar w ys łan ia  „specja lne­
go pe łnom ocnika“  do sto licy Z. S.
R. R. tw ierdzeniem , iż na n im  
ciąży odpowiedzialność za cało­
kszta łt p o lity k i zagranicznej USA.
M ówca nie w y ja ś n ił jednak, d la ­
czego z zam iaru swego zrezygno­
w ał.

W kołach po litycznych uważa 
się przem ówienie prez. Trum ana

jących oparcia w  elementach ; spe- 
! kulacyjnych i  w iejskich bogaczach. 

Zarząd Oddziału W arszaw- ' którzy mordem i  terrorem  usiłu ją 
skiego Związku Zawodowego L i-  1 cofnąć rozwój naszego kraju, 
teratów Polskich w  związku z i -yj obliczu tych wydarzeń plsa- 
krw aw ym i zajściami, które roze- j rze p0iscy> artyści, uczeni i pra- 
grały się na terenie powiatu piotr j cownicy ku ltu ry  nie mogą milczeć, 
kowskiego, gdzie reakcyjne ele-

Pod protektoratem Prezydenta BP
Wystawa prac 

prof. Daaikowskiega
Kraków (PAP). W  dn iu  17 bm. 

nastąpiło w  K ra ko w sk im  Pałacu 
Sztuk P ięknych uroczyste o tw a r­
cie w ie lk ie j W ystaw y prac pro f. 
Ksawerego Dunikowskiego, będą­
cej owocem pięćdziesięciu la t 
pracy tw órcze j znakomitego art. 
rzeźbiarza. W ysoki p ro te k to ra t 
nad W ystawą ob ją ł Prezydent R. 
P. Bolesław  B ie ru t.

niebie jeszcze w  ciągu następnej 
godziny, sięgając nawet ku B liźnię  
tom na południowym-wschodzie i 
ku Orionowi na południu. Zjaw isko  
zanikało powoli, tak, że trudno po­
wiedzieć dokładnie, kiedy nastąpił 
jego koniec.

Mimo, że w  ostatnich latach na 
skutek plam słonecznych zorze po­
larne są zjawiskiem  dość częstym, 
to jednak obecna zorza należy do 
najświetniejszych, jakie u nas mo­
żna nieczęsto obserwować.

Rano, zaobserwowano na tarczy 
słońca ’ wiele ciemnych plam, z któ­
rych duża grupa przechodziła w ła­
śnie przez południk i była sprawcą 
tego pięknego zjawiska. Grupa ta  w l 
doczna jest nawet gołym okiem prze* 
ciemne szkła — lub szczególnie na G 
Śląsku — przez „przesłony“ ja k i*  
tworzą ścielące się dymy.

Zatonęła łódź  
z m arynarzam i
Londyn (PAP). W pobliżu m ie j­

scowości Portland (Dorset), zatonę 
la łódź należąca do lotniskowca 
„Illu s trious“ . Spośród znajdujących 
się w  łodzi 29 marynarzy, zdołano 
uratować zaledwie k ilku.

Radzieccy sportowcy
b a w ią  w e W ro c ła w ia

Wrocław (st). W  poniedzia łek w  
godzinach popo łudniow ych p rzy ­
by ła  do W rocław ia  grupa spor­
tow ców  ZSRR. Goście za trzym a li 
się w  H o te lu  Turystycznym .

K ie ro w n ik ie m  g rupy  radziec­
k ie j jest znany działacz sporto­
w y, Spandarian.

W dn iu  21 bm. p rzybyw a do 
W rocław ia  80-osobowa grupa 
lekkoa tle tów  radzieckich, k tó ra  
zabaw i w  sto licy  Dolnego Śląska 
przez 4 dni.

przy lądowaniu
Nowy Jork  (PAP). Podczas lądo 

wania niedaleko C linton w stanie 
Louisiana uległ katastrofie samo-

Się p r z c i i iu v . jc .u c  ................ - I  Icrt tra in p o rto w y . S pośród 34 osób,
za* w ystąp ien ie  o charakterze w y -  : znajdujących się na pokładzie 4 zgi 
bor czym. I nćły, a 5 zostało ciężko rannych.

Przy
W basen’-'“'’ ®racech ozerpal- 
wydoh„7e ° s trswica I  na Hol'«Obyto nierłs-----  i __niedawno trzy do-c 7a rvU w L i  zy -UiJ-

¿  ^bZTe dŻWigi POrtel°'J naa. J/ •
<AwarfU , kowie P00 P°zna-

Nowy cios w Imperium Brytyjskie

B tr ifn s w tM ifa Æ r y w a
stosu nki z W . B ry ta n ią

Polscy pracownicy ku ltu ry  uwa­
żają, że w okresie gdy podejmuje­
my marsz ku socjalizmowi — jed­
nym  z najważniejszych zadań jest 
walka z ciemnotą, zabobonem i 
wstecznictwem. Wierzymy, że ol­
brzymia większość pracowników 
nauki, ku ltu ry  i  sztuki przyłączy 
swój głos do niniejszego protestu 
i aktywną pracą i swoją twórczo­
ścią przyspieszy proces likw idow a­
nia odłogów kultu ra lnych wsi.

Czechosłowackie traktory
d i n  f * o l s h i

Praga. Jak donosi praisa czecho­
słowacka, vii  ramach pięcioletniego 
planu gospodarczego Czechosłowa­
cja zamierza dostarczyć Polsce ok. 
12 tys. tralktorów typu „Zetor“ , pro 
dukowanydh w  państwowych zakła 
dach przemysłowych „Zbro jovka“ 
w Bernie Morawskim.

Londyn (PAP). Rząd irlandzki 
zakomunikował 17 października* Ottona* ^“ ŁWwie pod Pozna-- m -h uiu “ *“ »” " “ ; -* 1 .

•,6źiUp 'T1'? olbrzymią tuczamię 1 br. za pośrednictwem swego in<- 
»HLi arobiu. i - i -  ____.____  i ni«tra snraw zagranicznych Mac’lu> jeden 

«rządz
z najnowo- i nistra spraw zagranicznych Mac 

zohych zakładów te- Bride‘a i ministra skarbu Patrick  
kraju Mac Cilligana rządowi brytyjskie­

mu, iż zamierza on zerwać z K o­
roną Brytyjską wszystkie łączące 
go jeszcze więzy formalne.

N iepokó j o fic ja ln ych  kó ł b ry ­
ty js k ic h  w  zw iązku  z oświadcze-

s6cW ło WQCi0flc'lalnyc:h danych w 
L 10l - l3 8 rS l ^ ‘tóazkuje obec-

— 84.43 î̂now '  W tym w Sło_

Greccy demokraci 
rozpoczęli natarcie
Rzym  (PAP). Radiostacja W ol­

nej G rec ji donosi, że 10 dyw iz ja  
także w  innycn częaua'-“  • - *.... a rm ii dem okratycznej rozpoczęła 
B y łb y  to now y cios w  Im p e riu m ! w  dn iu  18 października natarcie 
B ry ty js k ie  w yp ierane sys tem a-, w  górach P indus na odcinku Za- 
tyczriie przez ekspansję am ery- gor. Operacje ro z w ija ją  s ię .p la - 
kańską. 1 i nowo.

niem  rządu irlandzkiego w ym ka 
z obawy, iż k ro k  Ir la n d ii,  będzie 
m ia ł duży w p ły w  na inne dom in ia 
b ry ty jsk ie , co pociągnie za sobą 
u tra tę  w p ływ ó w  hand low ych A n ­
g lii,  nie ty lk o  w  tych kra jacn , ale 
także w  innych częściach świata.

•  „CHCĘ POKAZAĆ M O IM  RO j borowych, powołanych do wojska 
DAKOM  AMERYKĘ taką, jaka ona ! w r. 1943, okazało się analfabeta-
jest w istocie“  — pisze John Gun 
ther w  przedmowie do swej książki 
o Stanach Zjednoczonych. Poprze­
dnio wydane książki teigo autora 
— „W  Europie“ , „W  A z ji“ , „W  A - 
m.eryce Łacińskiej“  — przetłuma­
czone zostały na 19 języków i  osią­
gnęły m ilionowe nakłady.

Oto k ilka  faktów zaczerpniętych 
z tej książki:

•  „40 TYS. LU D Z I ginie rocz­
nie w  Stanach Zjednoczonych w  
czasie katastrof samochodowych. 
Roczne wydatki na kosmetyki osią­
gnęły 700 m iln. dolarów ... 40 m iln. 
ludzi w  Stanach Zjednoczonych u- 
praw ia gry hazardowe. Posiadamy 
25.000 praktykujących astrologów, 
wróżek itp “ .

•  NA  W YŚCIGACH KONNYCH 
Am erykanie przegrali w  1945 roku 
1.306,514,314 dolarów, a w roiku 1946 
Izba Reprezentantów odrzuciła pro 
je k t ustawy, przewidującej «sygno­
wanie 100 m iln. dolarów na prace 
naukowo-badawcze w  walce z ra­
kiem“ .

•  „POWSZECHNIE SIĘ UW AŻA

m i: około 3 m iln. dorosłych oby­
wate li amerykańskich nigdy w  ży­
ciu nie uczęszczało do szkól“ .

Uważa się także powszechnie, że 
w  dziedzinie zdrowia publicznego 
my, Amerykanie, znajdujemy się na 
pierwszym miejscu; a przecież ko­
m isje poborowe musiały odrzucić 
40 proc. mężczyzn w czasie d ru ­
giej w o jny światowej, z czego nie 
mniej, niż 12 proc ze względu "na 
umysłowe i nerwowo-pisychiczne 
choroby“ .

•  co c z w a r t y  Żo ł n ie r z  w  
arm ii amerykańskiej, któ fa  w  1946 
roku stacjonowała w  Niemczech, 
chorował wenerycznie“ .

•  „N IEKTÓ R ZY TAKŻE UW A­
ŻAJĄ, że Stany Zjednoczone są 
krajem  humanitarnych uczuć. Je­
dnakże w m aju 1946 roku rząd zmu 
szony by ł sądzić 33 spółki akcyjne 
i 30 przemysłowców za to, że za­
w a rli oni umowę, zgodnie z którą  
zobowiązali eię zamrozić ceny pro­
tez dla inwalidów wojny, nie do­
puścić do zniżki tych cen i  wstrzy­
mać wszelkie udoskonalenia tych 
protez, co mogłoby źle wpłynąć na

że St. Zjednoczone posiadają gęstą j sprzedaż gotowej produkcji“ , 
sieć szkół. Jednakże 13,9 proc. p o -1 Komentarze nie są potrzebne. 1
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Złodzieje grosza publicznego
pójdą do obozu praoy

W a r s z a w a .  (PAP) K om p le t orzekający K o m is ji Specja lnej 
rozpatrzy ł ostatn io szereg spraw  przeciw ko różnego rodza ju  szkod­
n ikom  gospodarczym i  złodzie jom  grosza publicznego.

Magazynier Państwowej Przetwór kaźnej wysokości, przywłaszczał so- 
n i Mięsnej w Toruniu Adam Dola- bie. Wraz z Dolatą powędrował do 
ta skazany został na karę 18 miesie- obozu pracy wspólnik jego prze- 
cy obozu pracy. Dolata delegowany stępstw Franciszek Kaczorowski, 
do skupu żywca na terenie powia- W Bykow inie na Górnym Śląsku 
tu nie wydawał sprzedawcom kopii k ie row nik i  zarazem kasjer Fabry- 
kw itu  z wypisaną ceną zakupu, a k i Porcelany — Celestyn Bodalski, 
na kwitach wypisywał ceny wyższe również fałszował rozchodowo kw i- 
od istotnie wpłaconych sprzedaw- ty, przywłaszczając sobie różnicę, 
com. Uzyskaną różnicę, często w po Bodalski prowadził ponadto chao-

Wystauię książki radzieckie)
o t w a r ł o  i v  ł l o r s z o m e

W a r s z a w a  (PAP). „K siążka radziecka —  pow iedzia ł na u ro ­
czystości o tw arc ia  „W ystaw y K s ią żk i R adzieckie j“  m in . Skrzeszew­
sk i—  przekazuje nam  30-le tn ie doświadczenie bohaterskiego bu ­
dow n ic tw a socjalistycznego, tw orzen ia  nowego us tro ju  społeczno- 
gospodarczego i  now e j socja listy c n ie j k u ltu ry . D latego książka ta 
m a ta k  w ie lu  p rzy jac ió ł na całym  świecie, dlatego też jest dla nas 
budu jących podstawy socjalizm u w  Polsce szczególnie b liska, d ro ­
ga i  cenna“ .

W  poniedziałek, 18 brn. odbyło 
się w  W arszawie w  M uzeum Na­
rodow ym  uroczyste otwarcie w y ­
staw y książki radzieckie j. Nad

Rodzina b. króla  
Jngosłauiii 

na usługach obcego wywiadu
Belgrad (PAP). Przed tutejszym 

6ądem okręgowym rozpoczął się 
proces Andrzeja Lonczarovicza i 
jego wspólników, oskarżonych o
zorganizowanie sieci szpiegowskiej 
w  Jugosławii.

Oskarżony Lonczarovicz przybył 
do Jugosławii samolotem w r. 1943 
wraz z m jr. bryty jsk im  Greehwoo- 
dem i nawiązał kontakt z M ichaj- 
łowiczem, jak również z kołami 
zbliżonymi do Maczka. Lonczaro- 
vicz odwiedził również Sofię, gdzie 
dążył do nawiązania ścisłej współ­
pracy między faszystami bułgarski­
m i a Michajłowiczem.

Po wojnie oskarżony działał jako 
agent b. kró la Piotra oraz wyw ia­
du zagranicznego. W tym  celu u- 
trzym ywał łączność z zagranicą.

Lonczarovicz zeznał m. in. że se­
kretarz osobisty b. króla Piotra — 
Wukowicz jest agentem wywiadu 
amerykańskiego, adjutamt b. króla 
gen. Flowicz jest na służbie wywia 
du angielskiego, a matka żony b, 
króla -P iotra — Aspazja jest rów ­
nież agentką wywiadu angielskie­
go.

Lonczarovicz otrzym ywał pienią­
dze i  instrukcje za pośrednictwem 
funkcjonariusza z jednej' z amba­
sad zagranicznych w Belgradzie, 
A lfreda Favella.

Opozycja przeciwko nowemu 
premierowi Japonii

M o s k w a .  (PAP). —  Agencja 
TASS donosi z T ok io  o wzroście 
opozycji w  społeczeństwie japoń ­
sk im  przeciw ko nowem u prem ie ­
ro w i Yoshida.

Przewodniczący zw iązku ’za­
wodowego p racow n ików  kom u­
n ikacy jn ych  ośw iadczył, że ro ­
bo tn icy  nie poprą gabinetu Y o - 
shidy, od którego nie  można o- 
czekiwać p o lity k i idącej po l in i i  
in teresów  św iata pracy.

Zastępca przewodniczącego ja ­
pońskich zw iązków  zawodowych 
Kam idzo pow iedzia ł, że federacja 
zw iązków  zawodowych w ys tąp i 
przeciw ko każdem u rządow i kon 
serw atyw nem u, a szczególnie 
p rzec iw ko  reakcy jnem u gabine­
to w i Yoshidy.

Podobną uchwałę powzięto na 
zjeździe zw iązku zawodowego 
m eta low ców  japońskich.

wejściem  do M uzeum  Narodowe­
go, p rzyb ranym  flagam i Polski i 
Z w iązku  Radzieckiego, w id n ia ł 
transparent: „K siążka radziecka 
dźw ign ią  k u ltu ry  i  postępu!“

Na uroczystość otwarcia przybyli: 
wicemarszałek sejmu Barcikowski, 
m inistrow ie: Skrzeszewski, Świąt­
kowski, Dybowski, Szymanowski, 
Rabanowski, podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady M in istrów  — Ber­
man, wicem inistrowie: Balicki, Ko- 
żusznik, Wolski Żaruk-Michailski, 
sekretarz generalny MSZ — W ier- 
błowski, geń. Zarzycki i inni. Wśród 
przybyłych gości znajdował się am­
basador związku radzieckiego w 
Polsce p. W iktor Lebiediew, w oto­
czeniu członków ambasady, amba­
sador republik i czechosłowackiej 
p. Pisek, m inister pełnomocny H i­
szpanii republikańskiej p. Sanchez 
Arcas, attache ambasady jugosło­
wiańskiej p. Wlachowioz, przedsta­
wiciele ambasady francuskiej i in ­
ni. Obecni by li również rektorzy i 
profesorowie wyższych uczelni o- 
raz przedstawiciele świata nauki, 
ku ltu ry  i  sztuki.

Wybory w Turcii
M b o j ł t o i o u / a n e

L o n d y n  (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera, niedzie lne do­
datkowe w yb o ry  do parlam entu 
tureckiego zostały zbojkotowane 
p rzyn a jm n ie j w  3/4. K andydaci 
p a r t i i rządow ej ponieśli klęskę 
p raw ie  we wszystk ich okręgach 
w yborczych.

Agencja Reutera podkreśla, iż 
dz ienn ik i prorządowe przyznały, 
że w  Is tam bu le  głosowało około 
20 procent w yborców  w  porów na 
n iu  z 70 proc. w  w yborach po­
wszechnych w  1946 r.

O pozycja p rzeciw  obecnemu 
■rządowi tureckiem u, ja k  zazna­
cza agencja Reutera, wezwała 
ludność do zbo jko tow an ia  w ybo­
rów , m o tyw u ją c  to  tym , iż obec­
n y  'system  kon tro low an ia  głosów 
„pozw a la na oszustwa“ .

tyczną gospodarkę, co um ożliw iało 
nadużycia. Komplet Orzekający Ko 
m is ji Specjalnej skierował Bodal- 
skiego do obozu pracy na okres 
2 lat.

Surowa kara spotkała Mieczysła­
wa Ochmańskiego — kierownika 
warsztatów samochodowych Państ­
wowego Banku Rolnego w  Warsza­
wie i montera tych warsztatów 
Stanisława Janiszewskiego. W ymie­
nieni, delegowani do oceny warto­
ści samochodu ciężarowego, przewi­
dzianego do zakupu dla potrzeb 
Banku, przy ję li łapówkę od współ­
właściciela tego wozu Antoniego 
Zwierza, współwłaściciela Warszta­
tu  Mechanicznego. Wszyscy trze j zo 
sta li skazani na kary od 12—15 m ie­
sięcy obozu pracy.

W Głuchołazach, na Górnym Ślą­
sku dyrektor fab ryk i papieru An­
drzej O rłowski i  k ie row nik maga­
zynu w  tej fabryce A lo jzy Zoczek, 
działając w . ścisłym porozumieniu, 
dopuszczali się nadużyć na większą 
skalę. Przy przejmowaniu fab ryk i 
nie dokonali koniecznej inwentary­
zacji wszystkich urządzeń i  składów 
a zatajoną ilość sprzętu sprzedali 
fabryce. O rłowski ukarany został 
karą 2 lat, a Zoczek karą 18 m ie­
sięcy obozu pracy.

Rudolf Jadanik, k ie row n ik państ­
wowego kamieniołomu w  Sulikowie 
k. Jeleniej Góry przywłaszczył so­
bie szereg sum pieniężnych, jak 
również pewną ilość artykułów  tech 
nicznych oraz zatrudniał robotni­
ków dla celów prywatnych poza te­
renem kamieniołomów. Jadanika u- 
karano 2 latami obozu pracy, a 
współuczestnika jego przestępstw

Władysława Byczka, właściciela 
warsztatu ślusarsko-mecbanicznego 
w Sulikowie, 12 miesiącami obozu' 
pracy.

Dyplomata rumuński 
aresztowany w Paryżu

P a r y ż  (FAF). Z polecenia m i 
n is tra  Moeha, po lic ja  francuska 
zaaresztowała bez podania pow o­
du radcę gospodarczego poselstwa ' przem ysłu maszyn, 90 % potrzeb -
rum uńskiego —  V ik to rs  Jonescu. 
W  m ieszkaniu Jonescu dokonano 
re w iz ji.

Poselstwo rum uńskie  w n ios ło  w
zw iązku z tym  pro test we f ra n ­
cuskim  m in is te rs tw ie  spraw  zagra 
nicznych. W edług ostatn ich w ia ­
domości, Jonescu o trzym a ł nakaz 
opuszczenia te ry to r iu m  F ranc ji.

Pierwszy w Europie —  drugi w świec*
Razssiiary i te ch n iczn y  « o z io s  ü ío M c h  w L  %. R- R- oic,

15,8 %  O G Ó LN EJ F R O D IJK - ■ dżin ie  Zw iązek Radziecki
zależni! się od zagranic.!' ‘ 
ja ją c  na szeroką skale Pr ® sj3jąc
syntetycznego kauczuku » pro- 
się na jw iększym  na świeci 
ducentem  tego ostatniego.

O STU T Y S IĄ C A C H  T U ­
TORÓW  m arzy ł Len in  
szych la tach  R ew o luc ji dl» ® 
budow y ro ln ic tw a . «¡¡ad»'

528 tysięcy tra k to ró w  P° f0fcti 
ł o . ro ln ic tw o  radzieckie W 
1940. . v-a fT*

9 M IL IO N Ó W  TON egr 
w ynosiła  p rodukc ja  í ’ csji _ ^  
sk le j w  r. 1913. 31 m ilion»« ^  
w yn ios ła  w  roku  1940 Pr<U jolú1 
Z w iązku  Radzieckiego, a 
1950 wyn iesie  ona 35,4 n,s! 
ton.

29 M IL IO N Ó W  TO N  w‘y c9r  
w ydobycie  w  ro ku  191? ^  
sk ie j R osji, w  ostatn im
przedw ojennym  —  1940 j -  gj- 
dobycie węgla w  Związki* j.c. 
dzieckim  przekroczyło  16“  = r
nów  ton, a, w  roku  195« 
siągnie ono 250 m ilionów

C JI Ś W IA TO W E J w yn ios ła  w  
roku  1941 p ro du kc ja  przem ysło­
w a państwa radzieckiego.

U dz ia ł Rosji ca rsk ie j „kolosa 
na g lin ian ych  nogach“  —  w  p ro ­
d u k c ji św ia tow e j w yn os ił w  ro ­
ku  1913 zaledwie 2,6 % .

D z ięk i kolosalnem u w zrostow i 
p ro d u k c ji Zw iązek Radziecki za­
ją ł ju ż  w  roku  1937 pierwsze 
m iejsce w  Europie, a drug ie  w  
świecie zarówno pod względem  
rozm iarów , ja k  i  technicznego 
poziomu p ro du kc ji.

W  1928 R. SPROW ADZONO 
JESZCZE % po trzebnych dla

nego cynku, 109 °/o kauczuku, 
100 %  a lum in iu m . W  la tach 1938 
— 1940 sytuacja  zm ien iła  się 
gruntow nie .

K ra jo w a  p rodukc ja  po k ryw a ła  
ju ż  w ted y  99 % zapotrzebowania 
w  maszynach, 100 V» potrzebnego 
cynku, 95 %  a lu m in iu m  i  74 °/« 
kauczuku. W  te j os ta tn ie j dzie-

A m erpkanie prze jm ują  kontro lę

Połączenie agencji handlowych
w strefie francuskiej i Bizonii

F r a n k f u r t  (A P I). O ku pa­
cyjne w ładze N iem iec: fra n ­
cuskie, angielskie i  am erykań ­
skie ko m u n iku ją , że został pod 
pisany u k ład  w  spraw ie fu z ji 
handlu  zagranicznego strefy  
francuskie j z handlem  zagra­
n icznym  Bizonii.

W zw iązku z ty m  dobrze po-

Sprawa rozbrojenia na martwym punkcie

Podkomisja nic nie uzgodniła
P a r y ż  (ob. w l.). K om is ja  po­

lityczna  Zgrom adzenia Ogólnego 
O rgan izacji Narodów  Z jednoczo­
nych rozpoczęła w  poniedziałek 
dyskusję nad raportem  specja lnej 
podkom is ji pow ołanej do rozpa­
trzenia spraw y rozbro jen ia  1 za­
gadnienia k o n tro li energ ii atom o­
w e j.

Podkom isja ta m ia ła  za zadanie 
wypracow anie wspólne j rezo luc ji 
w  spraw ie rozb ro jen ia  m ożliw e j 
do przy jęc ia  przez wszystk ich 
członków ONZ.

Sprawozdanie z przebiegu prac 
podkom is ji z łożył delegat Szwecji, 
s tw ierdzając, że podkom is ji nie 
udało się opracować je d n o lite j re ­
zo luc ji ze względu na nie dające 
się pogodzić różnice poglądów. — 
Podkom isja przedłożyć m usi trzy  
rezolucje, ą m ianow ic ie  Kanady, 
Z w iązku  Radzieckiego i  In d ii.

W dyskus ji nad raportem  pod­
ko m is ji zab ie ra li ko le jno  głos de­
legaci F ranc ji, K anady i  Zw iązku 
Radzieckiego.

Przedstawiciel Związku Radzie­
ckiego M alik  stw ierdził, że impas w 
łonie kom isji atomowej powstał z 
powodu nieustępliwego stanowiska 
mocarstw zachodnich.

Nawiązując do rezolucji in d y j­
skiej delegat Związku Radzieckiego

O ro zm o w y cz te rech  m o cars tw

Apel Niemieckiej Rady Ludowej
B erlin . (A P I) 16 października 

odbyło się w  B e rlin ie  posiedze­
nie prezyd ium  N iem ieckie j Rady 
Ludow ej. Przewodniczący ko m i­
te tu  konstytucy jnego N iem ieckie j 
Rady Ludow ej, O tto G rotewohl, 
p rzedstaw ił p rezydium  p ro je k t 
kons ty tuc ji.

Na zakończenie jednom yśln ie 
powzięto następującą rezolucję: 

„Hałas wobec k o n f lik tu  b e r liń ­
skiego, sprowokowanego przez

Niesłychany wyrok
B o h a te r  g re c k ie g o  ru c h u  o p o ru

s k azan y  n a  ś m ie rć  p rzez  rz ą d  a te ń s k i
R z y m  (PAP). Jak donoszą z 

A ten, try b u n a ł w o jskow y skaza! 
na karę śm ierci b. odpow iedzia l­
nego redaktora  dziennika „R izo . 
spastis“  — Glezosa.

Glezos b y ł oskarżony o op ub li­
kow anie we wspom nianym  dzien­
n ik u  a rty k u łu  generalnego sekre­
tarza greckie j p a r t i i kom unistycz­
nej — Zachariadisa.

Należy n-dm ienić, że w chw ili u- 
kazania się tego artyku łu  partia ko­
munistyczna nie była wyjęta spod 
prawa. Pomimo to sąd wydał nie­

słychany wyrok, stosując nadzwy­
czajną ustawę o ochronie porządku 
publicznego, którą ogłoszono już 
po ukazaniu się artyku łu  Zacharia­
disa w „Rizospastis".

Glezos. jest jednym z bohaterów 
greckiego ruchu oporu w czasie o- 
kupacji h itlerowskie j. W maju 1941 
r. zerwał on w obecności straży nie 
mieckiej flagę hitlerowską oraz wy 
w iesił nad Akropolem sztandar na­
rodowy Grecji. Czyn Glezosa byl 
sygnałem do rozpoczęcia ruchu opo 
ru w całej G rec ji

m ocarstwa zachodnie drogą w pro  
wadzenia w  B e rlin ie  odrębnej 
w a lu ty , ma na celu odwrócenie 
uw agi o p in ii pub liczne j od p ro­
cesu w łączania N iem iec Zachod­
n ich dó b loku  im peria listycznego.

P o lityka  m ocarstw  zachodnich 
przedstaw ia n ieprzerw any ciąg 
pogwałceń uk ładu  poczdamskiego. 
N iem iecka Rada Ludow a zwraca 
się do narodu niem ieckiego, świa 
tow e j o p in ii publiczne j oraz k ie ­
ru je  'do m ocarstw  okupacyjnych 
wezwanie do ponownego podjęcia 
rozm ów czterostronnych, k tó re  by 
rozw iąza ły problem  N iem iec jako 
całości.

Wycieczki na Wystawę Z.O.
WROCŁAW . (st). W dniu 16 

bm. zwiedziło Wystawę ZO. 11.637 
osób. Zanotowano w  tym  dniu 65 
wycieczek, w tej liczbie 19 z terenu 
Ziem Odzyskanych. Największa 
ilość wycieczek przybyła z woje­
wództw wrocławskiego, śląskiego i 
pomorskiego. Wśród miast przodo­
wała Warszawa, następnie Kraków, 
Łódź i Szczecin.

W niedzielę, 17 bm wystawę o- 
bejrzało 17.430 osób. Przybyło 69 
wycieczek krajowych i  2 zagra- 
niczna.

powiedział, iż słusznie m ówi ona o 
widokach na osiągnięcie porozumie­
nia, jednak stanowisko delegata 
Stanów Zjednoczonych wskazuje, iż 
rząd Stanów Zjednoczonych nie dą­
ży do porozumienia. W swoim cza­
sie delegat amerykański m ówił, że 
w  wypadku, gdyby Związek Ra­
dziecki zgodził się na zawarcie kon­
wencji o zakazie używania broni a- 
tomowej, porozumienie zostałoby 
zawarte. Gdy jednak Związek Ra­
dziecki zgodził się na tę propozycję, 
delegacja amerykańska oświadczy­
ła, iż nie może przyjąć wniosku ra ­
dzieckiego.

W sprawie rezolucji kanadyjskiej 
M alik  oświadczył, iż nie odpowiada 
ona uchwale Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ. Rezolucja kanadyjska jest, 
krokiem  w ty ł a nie naprzód, gdyż 
dąży ona do narzucenia planu kon­
tro li energii atomowej, k tó ry  odpo­
wiada egoistycznym im peria listycz­
nym interesom pewnych państw i 
m iałaby ten skutek, że Stany Z je­
dnoczone roztaczałyby nad wieloma 
państwami kontro lę jeszcze większą 
niż dotychczas.

Jedynym wyjściem z obecnej sy­
tuacji — stw ierdził delegat Związku 
Radzieckiego — jest przyjęcie rezo­
lu c ji radzieckiej.

Stanowisko Polski
Po przemówieniach delegata K a­

nady, W. B rytan ii, Salwadoru i Sy­
r i i  zabrał głos delegat Polski dr Su­
chy.

D r Suchy oświadczył, że również 
zdaniem delegacji polskiej rezolu­
cja kanadyjska jest nie do przyję­
cia, gdyż usiłuje ona przenieść spra­
wę kon tro li energii atomowej poza 
ramy ONZ.

Na zakończenie swego przemówie­
nia dr Suchy wezwał członków ko­
m is ji politycznej, aby uczynili wszy 
stko dla osiągnięcia porozumienia.

in fo rm o w a n i obserw atorzy pod­
kreś la ją , że F ranc ja  ty lk o  pod 
ty m  w a run k iem  zgodziła się na 
ten n iew ygodny dla  n ie j k ro k , że 
połączenie J. E. I .  A . (Agencja 
E kspo rtow o -Im portow a  B izon ii) 
z Agencją Im porto w o-E ksp orto ­
w ą s tre fy  francu sk ie j (O ffico - 
m ex) ma występować jakoby  w  
ca łko w ite j niezależności od ja ­
k ic h k o lw ie k  dalszych połączeń 
gospodarczych trzech s tre f za­
chodnich.

Sobotnie oświadczenie gen. Claya 
rozprasza jednak całkowicie te alu­
zje.

Gen. Clay wyraźnie zakomuniko­
wał, że wyodrębnienie fu z ji JEIA 
z Oficomexem z kompleksu innych 
posunięć gospodarczych między 
Bizonią a strefą francuską jest ty l­
ko gestem uprzejmość; mfaec Frań 
cuzów. W rzeczywistości żadne wy 
odrębnienie nie istnieje — przeci­
wnie — w iele mówi się o tym, że 
gen. Clay w im ieniu, magnatów f i ­
nansowych w  USA przeprowadza 
właśnie na terenie gospodarczym 
silną centralizację.

Toteż w  ko łach  zb liżonych do tra n  
coskiego zarządu w ojskow ego panuje  
obawa, że pc dokonanym  ju ż  po łą­
czeniu na po lu  finansow ym  (p rzystą ­
p ien ie  F ra n c ji do „so juszn icze j ko­
m is ji ba n ko w e j“ ) ł  po obecnym  po­
łączeniu JE IA  z Q ficem exem . fran­
cuska polityka okupacyjna przejdzie

>rV:;â
ca łkow ic ie  poą ko n tro lę  . ń .j
ską. Francuzi pocieszają się ■ yjcł 
ko, że w raz z podpisaniem  ̂
skończy się prawdopodobnie 
żerne żyw ności ze s tre fy  r'
oraz prowadzenie dotychczas^ jy
bankow e j gospodarki. JsKkcl 
ski z p iz y ; złego hand lu  zak \ an3 
go połączonych agenc ji P.oZOL  c*L|
d ługo Iluzo ryczne dopóki n „  sl 
E kspo rtow o -Im po rtow e j A gen 
A m e ryka n in  Logan. -

Si9we wfarize GfiJ.
Paryż. (PAP) Na zakońcże»'r8Cji 

Kongresu Generalnej K°B ‘ e jc°' 
Pracy wybrano jednomyśl»1 
m isję adm inistracyjną i Biur0„hoii * 
Do biura weszli: Bennoit F ra seKr® 
A la in  Le Leap jako general» 
tarze oraz Monmousseau, D j,ay' 
Marión, Tollet, Raeamond, 
naud, Jayat,, Couette, Delią0• -
Brun jako sekretarze. Korń13". x 
m inistracyjna CGT o b e jm y  po' 
oprócz wymienionych osób 
nadto 35 przedstawicieli v',sL rSnc) 
federacji związkowych we -gl* 

Louis Saillant, sekretarz^ 8® ^
ny Światowej Federacji ZW¡4z 

n oń>,ip*'
iawodowych, nie przyją ł __n 

c ji do b iura CGT, p o d k re ś l« » .^
obowiązki jakie  piastuje
wej Federacji nie pozwalaJ/l^p-s- 
tym  samym czasie kierować 
lą związkową swojego k ra j11-

R z ą d  Q u e u i U e ‘ a  r z u c i ł
wojsko i żandarmerię na góin ków

Jjgíp* jj
testu obsługi aparatów  
c ieńs i wa, aż do czasu vjpycP‘ 
ew akuac ji oddzia łów  P°‘

M arshall chce

P a r y ż  (PAP). W  poniedzia łek 
w  godzinach popo łudniow ych w o j 
sko i oddziały żandarm erii zaata­
kow a ły  s tra jku ją cych  gó rn ików  w  
okręgu St. E tlcnne i  M erlebach. 
A kc ja  w o jska i  p o lic ji w  St. 
E tienne podjęta została na rozkaz 
nadpre fekta  B ertaus. Przeciwko 
gó rn ikom  w ystąp iło  ponad 4 ty ­
siące żołn ierzy.

Szyby kopa lń  w  Chatelone, 
C ourio t i  zagłębiu Lo a ry  zna jdu ­
ją  się nada l w  rękach s tra jk u ją ­
cych. W okó ł innych  szybów, opa­
nowanych przez po lic ję , toczą się 
w a lk i. Na pomoc gó rn ikom  po­
spieszyli m etalowcy.

W  M erlebach p o lic ja  użyła  ga­
zów Izawiącyćh.

Federacja gó rn ików  zaprotesto­
w a ła  przeciw ko użyciu p o lic ji i  
w o jska oraz wezwała s tra jk u ją ­
cych do p rze rw an ia  na znak p ro -

rozstrzpg b Ć

B. generał Hitlera
m a  otræ ym aé o b y w a te ls tw a  U S A

N o w y  J o r k .  (PAP) D z ienn ik 
„N ew  Y o rk  Post“  donosi, że ge­
ne ra ł a rm ii h itle ro w sk ie j von 
V enkstern  o trzym a ł w  lipcu  br. 
w izę na s ta ły  pobyt w  Stanach 
Zjednoczonych i  obecnie mieszka 
w  N ow ym  Jorku .

V on V enkste rn  ośw iadczył ko ­
respondentow i dziennika, że po­
siada w  Stanach Zjednoczonych 
p rzy jac ió ł, k tó rzy  u d z ie lili m u 
pomocy p rzy  o trzym an iu  w izy.

W  1933 r . V enkste rn  b y ł szefem 
„a d m in is tra c ji“  obozów koncen­
tra cy jn ych  w  Niemczech. W 1939 
roku  H it le r  m ianow ał go genera­
łem  i  jednym  z  k ie row n ikó w  
„s łużby p racy“ .

D z ienn ik  podkreśla, iż zgodnie 
z ośw iadczeniem Departam entu 
Stanu, von V enkste rnow i udzie­
lono praw a pobytu  w  Stanach 
Zjednoczonych na polecenie n ie­
k tó rych  w p ływ o w ych  A m eryka ­
nów. Obecnie ma on otrzym ać o - 
byw ate ls tw o am erykańskie.

Paryż (PAP). —- K ie ro w n ic tw o  
francusk ich  chrześcijańskich zw. 
zawodowych powzięło uchwałę, w  
k tó re j domaga się usta len ia przez 
rząd w  porozum ien iu z p racu ją ­
cym i m in im um  wynagrodzeń ro ­
botniczych. U chw ała domaga się 
rów nież natychm iastow ej re w iz ji 
s ia tk i plati.

- - tntsi
P a r y ż  (PAP). K r ą »  ‘ eU«

głoska o m ożliwości — „jó fe  '  i 
S tanów Zjednoczonych, „e j* 
p ie ra jąc na statucie

toter*, o-
kt» i-i

O rgan izacji W spóipracy
czej (organizacja p lanu J* gofUPć,
m ają się wypow iedzieć *  roZstr® 
tencją  te j organ izacji . 
gnięciu sporu z gó rn ik»1”  ^  ^

(Porównaj wiadomość ‘M’

Skazany za defia^cii
przez Spd Doraźny w ^  ̂

(m) W w j Ą e f g !CIESZYN.
prawy, jaka toczyła ‘ C‘eS„ a.

frau&acje, popełnione „  je»*’  --
dąży ceméntu, na }ąt®n g0yJ»

przed Sądem Doraźny111 . ,j,j „ “m 
nie b. k ie row nik spóto*  ̂
groda“  w Cieszynie, ^
skazany ea manipulao!6 ^  Z® ^  
przy rcizsprzedaży mąk: eP‘ 5

V™  jcare

lat więzienia z jedneę „y
zbawieniem praw oby"*'3 
dwa lata. Skażanemu 
został dotychczasowy e  ̂ • ¿t»

D rugi oskarżany vV. t ^ ec\e-
ęprawie , b ' 
aprowizscyjnago w «».-- . _ 
szyńskim, Surzycki z0tS 
na 3 lata ■ więzienia * M,
dotychczasowego aresżt _

Urzędnik „S p o łe m 1

k ie r0̂ a r < ^ ^ L > (

« * 5
wmieszany w tę ®aM1 (.fi’*’'
r.ą został z braku 
dowodów uniewinniony- 
niono również p isk»™  
wtaak
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»Książeczki komiczne“

Co czyta młodzież w USA
Nowy Jork, w  październiku.

W ażn ieW VCe 2ysk. to rzecz n ®; Wie za — ważniejsza n iz zdro
fnoral ° ra lne ’ nawet n iż zdrow ie 
d o w o tw  df ieci' W strząsającym 
t'zec?:aern teS° ohydnego stanu 
¿y , y sta ły wzrost sprzeda- 

Có'V't ” ks'azeczek kom icznych“ , 
k i“ ? \ } - °  są »komiczne książecz- 
Wo' p m ?’ że ty tu ł zaw iera sło- 
bvri,’ . on?'czny“  w ydaw n ic tw a  te 
t0 M n ie j nie są śmieszne. Są 
tle nl? sowoá Produkowane dzieein- 
wior ^ma . lu s tro w a ne , k tó re  za- 
rvfii,3'1̂  h istorie  obrazkowe, glo- 
rozln S‘Ce Swałt, okrucieństwo i 
ce ¡, k rw i. Teksty towarzyszą-

(Koresp. API dla „Dziennika Zachodniego")

» * * J *
cent*mUm. '  sł'JŻą ty lk o  do zaak- 
noi ?Wania ba rw n ie  odm alowa- 
neł  brutalności.

&S*rawaed!iwośe 
’ ’'J 'lB ie r ia a a  p ięścią

mi^i>r2edaz tzW. „książeczek ko- 
wznych“ wzrosła obecnie do 60 

nie °nTow egzemplarzy miesięcz­
ny', , na jw iększy sukces
0 ™ * n ic z y  w  h is to r ii A m eryk i. 
-  A tlan tyku  do P acy fiku  wszy-

stk ie dzieci żądają „książeczek 
kom icznych“ . Pozbaw ieni skrupu ­
łó w  w ydaw cy ka rm ią  um ysły  
dzieci opow iadan iam i o gw ałtach 
i  spraw ied liw ości w ym ierzanej 
pięścią. „B y le  handel szedł“ . Chci 
wość businessmenów n igdy  je ­
szcze nie p rze ja w iła  się w  b a r­
dziej cynicznej form ie.

Zanim  rozważym y n iek tó re  
p rzyk ład y  w p ływ u , ja k i w y w ie ra ­
ją  „książeczki kom iczne“  na dzie­
ci, trzeba nadm ienić, że szereg 
wychow aw ców  am erykańskich

tym
« * > »  < * » “  »  4 °  w

kra jach , gdzie p ieniądz jest -wy­
żej ceniony niż dobro obywatela, 
pro testy  te n ie  doprow adziły  do 
niczego.

K to  zna dobrze Am erykę , zdaje 
sobie sprawę, że praw dziw ą p rzy 
czyną w ydaw ania  „książeczek k o ­
m icznych“  jest zarobek —  pie­
niądz.

Dowodem, do jakiego stopnia 
dzia ła za tru ty  w p ły w  tych  ks ią ­
żeczek jest w zrost przestępczości

wśród m łodzieży, p rzy  czym ro ­
dzaj przestępstw jes t w yraźnym  
naśladow nictw em  scen, odm alo­
wanych w  książeczkach.

G angsterzy  wśród dzieci
17-łe tn i chłopiec w  Am eryce w  

czasie k łó tn i pchnął nożem swego 
13-letniego kolegę.

W  czasie przesłuchania sądo­
wego ośw iadczył: „N ie  czytam 
w ie le  książeczek kom icznych — 
na jw yże j io tygodniowo. Podoba­
ją  m i się tak ie  h istorie . Czasem 
zab ija ją  dziewczęta. W  jedne j z 
książeczek dziewczyna żądała w ię  
cej pieniędzy, w ięc w b il i  je j nóż 
w  p lecy“ .

Pew ien chłopiec w  N ow ym  J o r­
ku  zab ił po lic jan ta . O kładka jego 
u lub ione j książeczki ukazyw ała 
mężczyznę i  kob ietę strzela jących 
do po lic jan ta .

T ak ich  p rzyk ładów  można po­
dać niezliczoną ilość. W ystarczy 
w ym ien ić  w yp ad k i przestępstw 
wśród m łodzieży w  ciągu ostat-

Zaoszczędzone miliony na cele społeczne
Nouie metody produkcji ui Z uj. Radzieckim

ty ! ' ' je d n e j z fa b ry k  w idz ie liśm y | zarówno pracow nicy, ja k  i  k ie -  
Sodnik ilus trow any poświęcony ! row n ic tw o  in te resu je  się obecnie 

j, ,e" ’az»jącej części zagadnieniu I nie ty lk o  ilością p ro du kc ji, ale i 
ka-att'enia P rodukc ji. W M oskw ie 1 m ożliw ie  na jw iększym  po tan ie-
t„ , J «uoay człow iek zna uzi
Sou„as*0, W  przeciągu k ilk u  ty  . _
cal • s' a'°  się ono program em  c jona lizac ji p rzyb ie ra ją  tu  n a j-

niem  w ytw o rów . Innow acje  oraz 
zarządzenia idące w  k ie ru n ku  ra -

J w arstw y pracującej, w s z y s t. ozmaitszą form ę.
>nżynierów i  ekonomistów W w ie lk ich  zakładach eiektrycz 

hasi cy‘ Trzeba dodać ponadto, że
^ to 7bl rtnrtnło r. nr) lic* 7 n -he i '■“  zaledwie zostało ogłoszo- 

*® is leh U* w  Pewnym  sensie n ie - 
o ■ ’ “ o dziś ju ż  mowa jest nie 
bib; n j in  m ilia rdz ie , a o dwóch 
n’  ' ,ardach ru b li.
sier|*0?zi o to, że pod koniec 
nwV?la br. zw róciło  się 35 fa b ry k  
•’ Klcwskich z o tw a rtym  listem

nyeh „D ynam o“  pod ją ł się m ło ­
dy rob o tn ik  W ład ym ir G o łow i- 
czew zastąpić stanowisko kon tro ­
lera. Zobow iązał się m ianow icie 
zaopatrywać w ykonyw ane części 
w  swój znak, by  w  ten  sposób 
w yk luczyć wszelkie po m y łk i i  
z likw idow ać kon tro lę . W  czasie 
badania okazało się, że w y k o n y ­
wane części nie posiadają żad­
nych usterek. W  ślad za G o łow i-

V z 7 - p,an 1 to przez obniżenie i »oszły setki robotn ików ,
SUvb'w  „ P rodukcji. F rzedsięb ior- 
do Stal- fe wystosowały swój lis t 
k i , , . ! na wezwały inne placów **ohCy )

flo Stalina, w  k tó rym  zobowiąza­no ............— — -----------1 —
' ’“»ad z?oszczędzić 172 m il io n y ;

»rzykł:ad
by naśladowały ich 

i  w  ten sposób, zaeszczę

k tó rzy  zaopatru ją  w ykonyw ane 
przedm ioty odtąd w  swój w łasny 
znak, przez co można by ło  zw o l­
n ić  . kon tro le rów  z ich stanow isk 
i za trudn ić p ro du k tyw n ie  p rzy

stavA? j  * m B iard ru b li, dać pod. 
sp0A  Powstania nowych go­

ńczych wartości.

ziastv?VVa Przyję ta została en tu- 
ści, j"c*nie, Robotnicy, ekonom i- 
v\'SzySfl5g0vvi ’ inżyn ie rzy uczyn ili 
!\ia ik0  w  k ie ru n ku  podwyższę- 
szczPr t ° d“ ktyw ności P ^ c y , zao- 

m ate ria łu  itd., co 
l'arrtn1VVdo. uz3*skanie owego m i- 
'iWo.it.;r " bli,' ° kaza l°  się, że moż- 
dym 1 poctobne is tn ie ją  w  każ- 
ranR Przedsiębiorstwie. Po sta- 
?®0,na ^a-kulacj ‘> każda z fa b ryk

Pian C m ilio n y  ru b li ponad
zafo ,> ro®tc zsumowanie w yka - 
Ipcz n Ci me chodzi o jeden ty lko , 

j j  m ilia rd y  rub li.
bbku fa b ryk  za_ 

hiąja s‘ ć z metodami, k tóre 
"zenia t0 Iłr°w adzić do zaoszczę- 
i'zec, „  tak  zaw rotnych sum. .Jest 
ku ¡A  zrozum iałą, że, w  w ypad- 
n-~ m owy być nie może “

maszynach.
W  jedne j z m oskiewskich fa ­

b ry k  obuw ia na podistawie do­
świadczeń stachanowczyków w pro  
wadzono nową metodę p rz y k ra ­
wania, w sku tek czego zdołano 
zaoszczędzić ogromne ilośc i su­
rowca. T ak  np. przykraw aczka 
L a rin a  w  przeciągu 10 dn i zao­
szczędziła 32.656 dem skóry, k tó ­
ra  w ystarczy na w yprodukow a­
nie dodatkow ych 153 par obuw ia.

Bardzo in teresujące są m etody 
wprowadzone w  jedne j z fa b ry k  

z^°lna „ a‘ Kulac ji. każda z fa b ry k  | zegarków , gdzie wprowadzono 
cy, r Zv,. odrzucić setki tys ię - j p rodukcję  seryjną. W  warsztatach 

• 1 m ilio n v  ru h ii ramad za d łu g im i s to lam i siedzą w  b ia ­
łych  k it la c h  p racow nicy. Przed 
n im i porusza się taśma z m a łym i 
pudełeczkam i zaw ie ra jącym i k o ­
pe rty  zegarkowe. Każdy z p ra ­
cow ników  w rnon tow uje  do ko ­
p e rty  inną część. K toś d ru g i w  k ła  
da znowu kop e rty  do pudełeczek 
przesuwających się na taśmie. W  
ten sposób zaoszczędza się 3 r u ­
ble  na zegarku, a p rodukc ja  w zra  
sta o % . Jak  ob jaśnia ł inżyn ie r, 
systemu tego nie stosowano do-

k-yeu I '  godzinach ponadiiczbo- 
r-.ij;, ' obotnicy, ja k  zwykle, pra 

bo ® godzin na dobę. A le

tyehczas an i w  S zw a jca rii an i w 
innych  kra jach.

Ostatecznie akc ja  oszczędność.o 
w a nie jest rew elacyjną now o­
ścią. Podczas gdy jednak w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych  oszczędno­
ści pow iększają ty lk o  zarobek 
p ry w a tn y  w łaścic ie li, w  Zw . Ra­
dzieckim* zaoszczędzone m ilia rd y  
przeznacza się na cele społeczne.

Dziennika #/

n ich  m iesięcy: 12- le tn i chłopiec 
zab ił swą młodszą siostrę; 13-let­
niego złodzie ja złapano z nabitą  
strzelbą; in n y  13-le tn i chłopiec 
zab ił swą bonę; dw a j 12- le tn i 
chłopcy z pomocą 11-le tn iego za­
b i l i  na u lic y  przechodnia z p is to­
le tu  automatycznego; trze j 16-le t- 
n i zam ordow ali z zemsty swego 
13-letniego kolegę.

Przemoc i  napastliwość kulty^ 
wowane przez „książeczki ko ­
m iczne“  rozpowszechniły się tak  
bardzo, że w  jedne j ze szkół na­
w ó j orsk ich  w  kory ta rzach  i na 
placach g ie r krążą stale dw a j po­
lic ja n c i, by uchron ić młodsze 
dzieci przed napaścią starszych. 
Starsze dzieci grożą b ic iem  i  ka ­
leczeniem, naśladując „boha te­
ró w “  „książeczek kom icznych“ 
Pogróżki te n ie  są bezpodstawne.

W iele m łodszych dzieci pobito 
ju ż  pow tórn ie . Pytane o nazw i­
sko swych dręczycie li, n ie  chcia ły 
go u jaw n ić , m ów iąc: „N ie  chcemy 
mieć w y łup ion ych  oczu“ . W y łu - 
p ian ie  oczu jest, ja k  wiadom o, 
popu la rnym  zwyczajem  bohate­
ró w  „książeczek kom icznych“ .

T ypow ym  przyk ładem  tego ro ­
dza ju budu jące j le k tu ry  jest opo­
w iadan ie  8-le tn iego  pacjenta w  
k lin ice : „N a jw ięce j podoba m i się 
h is to ria  o złodziejach. Z łodzie je 
o k ra d li sklep z wódką. Z a b ili no­
żem dw ie  kob ie ty. Potem  zabi­
ja l i  innych  ludz i, 5 po lic jan tów , 
6 kob ie t i  18 innych . N ie oszczę­
d z ili n ikogo, k to  im  w p ad ł pod 
rękę. W szystkim  się dostało“ .

Oto czym k a rm i się m łodzież w  
USA, a sm utne s k u tk i są ju ż  w i­
doczne. A le  nie należy się dz i­
w ić, wszystko to bow iem  dzieje 
się w  k ra ju , w  k tó ry m  decyduje 
ty lk o  pieniądz.

H enry  M orcar

„Szkolny do Chorzowa"
Po przeczytaniu w rubryce „L is ­

tów do „Dziennika“  uwagi o zacho­
waniu się młodzieży w  pociągach 
(„Nasi milusińscy“ ) nasuwa się na 
myśl nader ważna sprawa, którą 
właśnie w im ieniu młodzieży szkol 
nej pragnę poruszyć w  prasie.

„Szkolny, czy niesżkolny“ ? Tak 
prawie codziennie zapytuje jeden 
uczeń drugiego, gdy -zamierza 
wsiąść do wozu tramwajowego spe 
cja lnie przeznaczonego d!a uczącej 
się młodzieży, a k tó ry  odchodzi o 
godz. 7.40 z przystanku Świętochło 
wice — mijanka do Chorzowa. Za 
wozem tym  odchodzi natychmiast 
drugi tramwaj (linia Nr. 9) z przy­
czepią z W irku  — również do Cho 
rzowa.

Jazda na tej l in i i  (Świętochłowi­
ce — Chorzów) dla nas — uczącej 
się młodzieży staje się coraz bar­
dziej niewygodna, a nawet niebez­
pieczna. Dzieje się to »rzede wszy­
stkim  dlatego, że pasażerowie star­
si wiekiem (przeważnie handlarze 
i  handlarki z koszami) nie chcą .al­
bo po prostu nie mogą dostrzec w y 
raźnego napisu na tram waju: 
„Szkoły do Chorzowa“ .

Obowiązuje nas szacunek wobec 
starszych osób. Dobrze to  rozumie­
my. Niestety ustępstwa od tej zasa­
dy, jak  to wykazuje praktyka, by­
wają czasem niesłuszne. Często się 
bowiem zdarza, że ten lub ów szkol 
ny nie może w  ogóle wsiąść do 
tram waju, k tó ry  go ma punktual­
nie na godzinę ósmą zawieść do 
szkoły.

Starsi mają pierwszeństwo i  uwe 
żają, że im  ty lko  się śpieszy. M ło­
dzi mogą stać na stopniach lub w i­
sieć na buforach. Co tam w  ogóle 
szkoła? Takie komentarze słyszy 
się z ust większości pasażerów, gdy 
ktoś z nas pozwoli sobie w uprzej­

mej form ie na skromne zwrócenia 
uwagi.

W im ieniu młodzieży szkolnej po­
zwalam sobie skierować pytanie 
pod adresem D yrekcji Kolei Elek­
trycznych w Katowicach (względnie 
innych kompetentnych władz), czy 
tych stosunków nie dałoby się zrnie 
nić?

Uważamy, że można tę sprawę 
załatwić pozytywnie i wysuwamy 
następujący pro jekt z prośbą o roa 
patrzenie: Konduktor tram waju
szkolnego powinien wpuszczać do 
swego wozu jedynie tych, którzy

„Do&er.oRiy klaczs iz co­
raz to dalszych z«;nków, 
za którymi ukryte są ta- 
lemsiice przyrody“.
C iekaw e rozw a­
żania na ten te­
mat w  N r  9-tym

„ P r o b l e m o m “
Cena num eru 100 z ł. uf. no)

mogą mu okazać legitymację szkol­
ną względnie szkolny b ile t tram ­
wajowy. Chyba nie jest to trudny 
problem?

Nadesłał H. C. ze Świętochłowic.

Uważamy, podobnie ja k  nasz 
młody Czytełnik, iż problem ten 
nie jest trudny. Tramwajowe wo 
zy szkolne powinny służyć w yłą­
cznie młodzieży szkolnej, pozo­
stałe zaś dla reszty pasażerów, z 
uwzględnieniem świata pracy na 
pierwszym miejscu.

RED.

Rozbudowa przemysłu dolnośląskiego

W pilichowickich wapiennikach huczą młyny
(REPO RTAŻ W ŁA S N Y )

P ilichow ice, w  październ iku
W odległości 16 km  od Jelen ie j 

G óry zna jdu je  się urocza m iejsco­
wość P ilichow ice. Osobliwością 
je j jest na jw iększa na D o lnym  
Śląsku zapora wodna. Zapora ta 
spiętrza w ody rz e k i Bober w  o l­
brzym ie je z io ro -zb io rn ik , mogące 
pomieścić 50.000.000 metrów ' sze­
ściennych wody.

M iejscowość zamieszkała jest 
przez osadników w ojskow ych, 
posiada 5 zakładów przem ysło­
w ych : 2 e lektrow nie , fab rykę  pa­
p ie ru  i  w ap ienn ik i. W łaśnie o 
tych w apienn ikach chcemy p i­
sać.

Oo pozostawił okupant
—  G dy ob ję liśm y ten zakład w  

październ iku 1945 roku  —  m ów i 
dy re k to r w ap ienn ików  —  ponad 
kam ienio łom em  zw isała o lbrzym ia  
skała, popękana, z k tó re j raz po 
raz o b ry w a ły  się o lbrzym ie b ry ły  
wapienia. O kupant w  czasie w o j­
ny  za trudn ia ł tu  jeńców. P rzy sy­
stemie wyniszczania łudz i, niebez 
pieczeństwo, zagrażające życiu 
pracujących, nie odgryw ało ża­
dnej ro li. He m usiało się tu  roze­
grać traged ii, na jle p ie j świadczy 
o tym  fak t, że obejm ując zakład,

znaleźliśm y skład, w  k tó ry m  by­
ło k ilkadz ies ią t gotowych t ru ­
mien.

B y li „gospodarze“  stosowali sy­
stem kom orowy, tzn. że d rą ży li w  
skale d łu g i chodnik, na końcu 
którego zak łada li ładunek m ate­
r ia łó w  wybuchow ych. W ten spo­
sób o trzym yw a li w praw dzie  o l­
brzym ią ilość m niejszych lu b  w ię ­
kszych b ry ł wapiennych, jednak­
że na skutek tego pow staw ały 
niebezpieczne dla  życia p racu ją ­
cych w  kam ien io łom ie  naw isy i  
pęknięcia skał. Nasze przepisy 
górnicze nie zezwalają na doko­
nyw ane w  ten sposób odstrze li­
wanie kam ienia...

W ap ienn ik i p ilich ow ick ie , poza 
kam ien io łom am i, posiadają n a j­
nowocześniejszy zakład p rze tw ór­
czy, k tó ry  w  c h w ili ob jęcia przez 
po lskie w ładze adm in is tracy jne, 
b y ł ca łkow icie  zdewastowany, 
maszyny i  urządzenia wyszabro­
wane itp .

Zadymił pierwszy piec
W skutek zniszczenia przez ucie­

ka jących N iem ców to rów  ko le jo ­
w ych i  mostów, zakłady b y ły  zu­
pełn ie odcięte od św iata. Toteż 
p ierw otne w y s iłk i k ie row n ic tw a  
i  n ie liczne j załogi szły w  k ie ru n ­

k u  odszukania poukryw anych 
przez N iem ców części urządzeń, 
w yrem ontow an ia  zniszczonych pie 
eów szybowych i  maszyn oraz od­
budow y kom un ikac ji.

P racow n icy zakładów  odbudo­
w a li w ia d u k t ko le jow y, n a p ra w ili 
to ry , odbudow ali most na Bobrze. 
P ierwszy piec zadym ił 2 grudn ia 
1946 r. Dziś czynne są dwa piece 
—  jeden kręgow y, d ru g i szybowy.

Czynne są dwa m łyn y : wapna 
hydrazytow ego i  wapna nawozo­
wego. W ydobyty  w  kam ien io ło­
mach wapień transportow any 
jest do pieców ko le jka m i lin o w y ­
m i (1.850 m  długości), skąd w ę­
dru je  do m łyna  m łotowego, gdzie 
rozb ija ny  jest na ś ru t w apienny. 
Podnośnikam i kub e łkow ym i prze­
niesiony zostaje do gaszalni me­
chanicznej i  przechodzi proces 
częściowego gaszenia, o trzym u­
jąc około 25 proc. wody. Ugaszo­
ne częściowo wapno „do jrzew a“  
w  silosach w  ciągu 2— 3 dni, a 
następnie przechodzi do m łyna  
kulowego, wyposażonego w  sepa­
ra to r  pow ie trzny  i  cały system 
f ilt ró w . Gotowe już, sproszkowa­
ne wapno hydrazytow ane skiero­
wane jest ru roc iągam i o napędzie 
pneum atycznym  do zb io rn ików  
sta lowych p rzy  ram pie ko le jow e j. 
Ładowanie wapna do w orków , 
(produkow anych przez papiernię

, Test t 
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»Pieśń o ludzie naszym"
Wspaniałe widowiska imiaws aa Wysławi« Z. 0.
10 pra dziwa pieśń naszego 

SISgająćego epoki Piastów 
„Chrnieia“  do rewo-lucy-'UUWe®0

;Czesn Pleśni proletariatu współ 
’•Vy . “ °. w i je się wątek obyczajo- 
ta rWav '7 0Liczny w łańcuchu 18 
Ukiad,;"C T °k razó\v scenicznych w 
Htejacj “  T.eona Schillera, z tekstem 

Dóbr'11 L ' SchiIiera i  St. Ryszar- 
'-0\van_ “ polskiego, z muzyką opra- 
^azim.- ^'Zez Wl. Raczkowskiego i 

V; ierza Sikorskiego.

!° widowisko
Ud
ęuch

tv; części
tiski,

składa się z
Pierwsza — to  wieś,

sv,>je w ohreędach w pracy i za
leino j  j “ az7 tej części noszą ko- 
■.Pańs?p; 7 > ': »Hynek K rakow ski“ , 
',’^eseie.".yzna" \  -JTaik“ , „Sobótki“ , 
atazajni ’’D°żynk i" i są raczej o- 
il3liża -  “ Przeszłości. Część druga, 
czesneg s więcej do życia współ- 
8csny 2 ’ . . teraźniejszości. Są to
“ ‘Ua Zycia żołnierza, mieszcza-»a rzdrv,* . '.»»iiciza, mieszczą

obr-o 1?sln';ka i  robotnika. Ty 
^Wałą r " 20w . tej części to: 

tanu żołnierskiego“ ,piasto w « i 
taria-». , Warszawie' 
te o z j,^  . »Bielany«1

„Po-
,.Stare 

„Boje prole- 
„W iec“  Apo

Rolę antycznego chóru, rolę ko­
mentatora, spełnia w  tym  w idow i­
sku zespół robotników w kombine­
zonach roboczych, występujący w 
przerwach między niektórym i obra­
zami, lub poprzedzający je. Nazywa 
się to w widowisku „słowem wpro­
wadzającym“ , „słowem wiążącym“ . 
Obrazów takich jest w  cz. I  dwa i 
w cz. I I  — cztery. Uczą one widza 
jak patrzeć ma, aby „skłaniając 
ucha ku wieków odgłosem“ , pojm o­
w ał sens dziejowy społecznych 
przemian, aby wiedział, że w  pie­
śni ludu zaklęta jest nie ty lko  poe­
zja, miłość i  baśń, ale i  jego praca, 
trud, wyzysk i pohańbienie, że pieśń 
jest nieraz form ą ucieczki od cięż­
k ie j doli życia, do nierealnego, w y­
marzonego szczęścia, jedyną pocie­
chą. Chór robotników jest przewod­
nikiem  i  głosem sprawiedliwości 
dziejowej. Jego to głos wskazujący 
uciśnionym w  pańszczyźnianej pra­
cy chłopom św it wolności w  U n i­
wersale Połainiedkiim Kośsiuszki, z 
ust chóru padają hasła wolności i  
sprawiedliwości, postacie z chóru są 
wreszcie przewodnikami w  ku lm i­
nacyjnym punkcie widowiska, w

„W iecu“  gdzie padają historyczne 
słowa Manifestu Lipcowego.
Wartości „Pieśni o ludzie naszym“ 

jest z punktu widzenia artystycz­
nego bez wątpienia bardzo wielka, 
lecz bodaj większą jest jeszcze si­
ła duchowa wychowawcza i  ideolo­
giczna, jaka dominuje nad całością 
wrażeń, odbieranych przez słucha­
czy. W idowisko to, wymagające o l­
brzymiego w ysiłku  i  kosztów po­
winna obecnie zobaczyć cała Polska. 
Należy przypuszczać, że KCZZ ja ­
ko organizator tej wspaniałej impre 
zy, nie będzie je j trzymała pod kor­
cem, lecz obznajomi z nią całą Pol­
skę.

„Pieśń o ludzie naszym“ , zwłasz­
cza cz. I  widowiska, to barwny w ie­
niec najpiękniejszych pieśni ludo­
wych: dziarskie krakowskie, humo­
rystyczne dziadowskie pieśni, cza­
rujące czystością poezji pieśni so­
bótkowe i  weselne, obertasy i ku ja­
w iaki, pieśni obrzędowe — istna 
skarbnica piękna, niefałszowanego, 
prawdziw ie polskiego. Dużą zasługą 
d r Schillera jest tu wartościowy 
wybór pieśni i  tekstów a W ł. Racz­
kowskiego i  K. Sikorskiego opraco­
wania chóralne i  instrumentalne.

Nie zawsze jednak, ja k  się wyda 
je, kompozytorzy pamiętali o ma­
sach wykonawców, biorących udział 
W korowodach i  lancach. W stukocie

kroków i  hołubców tanecznych gi­
nęła czasem orkiestra delikatnie na 
ogół instrumentowana. Pierwsze 
wrocławskie przedstawienie „Pieśni 
o ludzie“  były pierwszym wspól­
nym scenicznym chrztem bojowym, 
aż .7 różnych zespołów amatorskich, 
próbami opanowania m ateriału pies 
niarskiego, tanecznego i  aktorskie­
go. Z szeregu usterek wyciągną nie 
w ątp liw ie  wnioski i  reżyserzy i o- 
gół wykonawców. Patrząc od stro­
ny m otoryki całej akcji, a więc prze 
biegu muzycznego tempa, można by 
powiedzieć, że było ono w  całości 
nieco za wolne, za leniwe. Zespoły 
by ły  niedość ześpiewane i  niedość 
stańczone. Wykonawcy więcej słu­
chali swego głosu, swego rytm u, za­
pominając o tempie i  ry tm ie  orkie­
stry, o batucie dyrygenta.

Mówiąc o wykonawcach, stw ier­
dzić można, że były to zespoły, skła­
dające się z n iewątpliw ie uzdolnio­
nych a nawet utalentowanych jed­
nostek. Słyszało się wiele pięknych 
głosów, ’widziało się duże zdolności 
aktorskie i  taneczne. W ciągu 3- 
godzinnego widowiska składającego 
się z kilkudziesięciu obrazów śpie­
wanych i  tanecznych, zapominało 
się w ie lokrotn ie o tym , że wykonaw 
cami nie są aktorzy zawodowi, lecz 
amatorzy — świetliczanie. Wykona­
c ie  wrocławskie „Pieśni o ludzie“

jest to bez wątpienia w ie lk ie  osią­
gnięcie w  ruchu świetlicowym Zwią 
zków Zawodowych.

Wykonawcami „Pieśni o ludzie 
naszym“  by ły : Świetlicowe Zespoły 
Krakowskie pod reżyserskim kie­
runkiem  M aryny Broniewskiej, Ze­
społy Łódzkiego Technicum W łó­
kienniczego — reżyser L. Rene, Ze­
społy Św ietlic Kop. „N iw ka“  Mo- 
drzejów oraz hu t „Pokó j“  i  „Bato­
ry “  pod kierunkiem  Jadwigi M ie­
rzejewskiej, Zespoły Państw. Zakł. 
Przem. Bawełnianego n r 8 w  Ło­
dzi — reżyser Roman Sykała, 'War­
szawskie Zesp. Swietl. — reżyser 
Jerzy B lok oraiz- zespoły Bydgoskie

Współudział w  tym  w ie lk im  w i­
dowisku wzięła (dzięki życzliwemu 
ustosunkowaniu się Żarz. M iejsk. m. 
Katowic) orkiestra F ilharm onii 
Śląskiej. Brzmienie w ie lk ie j orkie­
stry symfonicznej stanowiące bazę 
i  tło  muzyczne dla akc ji scenicznej 
i  tanecznej podnosiło ogólną w ar­
tość przedstawienia. K ierownikiem  
muzycznym całości b y ł dyrektor 
F ilharm on ii Śl. W ito ld  Krzemieński, 
dyrygowali przedstawieniami M. Le 
wandowski i  W. Krzemieński. Cho­
reografia całości Barbary F ijew - 
skiej. Dekoracje i  kostiumy St. Ce­
gielskiego. Reżyseria zespołowa Jó­
zefa Wyszomirskiego.

J. M. M ich ąłęfbski

w  Kaletach), odbywa się autom a­
tycznie, bez. zaw iązyw ania ich.

R obotn icy, p y ta n i przez nas o 
w a ru n k i pracy, rozm aw ia ją  chęt­
nie. Ich  zarobk i przecię tn ie w y ­
noszą około 11.000 zło tych. —  W  
stołówce zakładowej o trzym u ją  
śniadanie, na k tó re  składa się 
chleb i  słodzona, m leczna kaw a w  
dowolnej ilośc i oraz obiady z .2 
dań. Palącą kw estią , na rozw ią ­
zanie k tó re j czekają robo tn icy  
w ap ienn ików  p ilich ow ick ich , _są 
m ieszkania. Zgodnie s tw ie rdza ją , 
że n ic uzyskują w  te j spraw ie po­
mocy od w ładz adm in is tracy jnych  
m im o starań d y re k c ji zakładów  
i  rad y  zakładowej. Sytuacja na 
ty m  odcinku jes t bardzo zła. Set­
ka lu dz i ciężko pracujących, d y ­
sponuje zaledwie 68 izbam i d la  
siebie i  swoich rodzin . Za pokój 
w  sąsiednie j w iosce gospodarze 
żądają po 400 i  500 z ło tych m ie ­
sięcznie. R obotn icy proszą nas, 
abyśmy o tym  napisa li —  może 
ich  głosy usłyszą odpowiednie 
władze.

Życie k u ltu ra ln e  załogi ogni­
skuje się w  św ie tlicy  zakładowej, 
wyposażonej w  rad io , b ib lio tekę  i  
g ry  towarzyskie . -Życie  sportowe 
reprezentuje drużyna s ia tkó w k i 
oraz sekcja lekkoatletyczna.

Frztilownisy pracy
W końcu poznajem y reko rdz i­

stów pracy. O tym , ja k  p rzy  n a j­
m nie jszym  w y s iłk u  uzyskać n a j­
lepsze w y n ik i poucza S tan is ław  
Cebula, m is trz  dzia łu  górniczego, 
do niedawna przodnwn k pracy 
w ap ienn ików  w o j cieszy w sk ich.
D zie ln ie  reprezentu ją  załogę_ k a ­
m ienio łom u Jan Puna i M ich a ł 
Rym arz, obaj w yrab ia jący stale 
po 300 proc. norm y. W dole, w  
zakładach przetw órczych, przo­
du ją  B ron is ław  Sos i  W ładysław  
Niem iec, ładowacze wapna m ie ­
lonego, osiągający 300 procent 
norm y.

W zakładzie prze tw órczym  za­
trudn io ny  jest rów nież jeden z 
na jstarszych p racow n ików  w  ka ­
m ienio łom ach p ilich ow ick ich , — 
m a jste r F ranciszek Respondek, 
którego zasługą jest uruchom ie­
nie zakładu i dotychczasowy jego 
rozw ój. Polska uczciła jego zapał 
do pracy K rzyżem  Zasługi.

C i ludzie, w raz z resztą załogi, 
są tw órca m i rozw oju  zakładów, 
k tó ry  w yraża  się cy frą  187 proc. 
przecię tnej p ro d u k c ji w ykonan ia  
p lanu  w  I I I  kw a rta le  br. Ludzie  
c i n ie  ty lk o  pracują, ale i nie za­
pom ina ją  o tym , by pracować 
oszczędnie. Suma 200.000 z ło tych 
•oszczędności miesięcznie, to da l­
szy ich  w k ła d  do odbudowy Pań­
stwa. .

JA N  ŚLEDŹ
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Katastrofa
K atow ice  (szy). Onegdaj zawe­

zwano pogotowie ra tunkow e na 
ul. Kościuszki, gdzie na skutek 
pośliźnięcia się na w ilg o tn e j szo­
sie asfa ltow e j u leg ł ka tastro fie  
ciężarowy samochód w o jskow ej 
jednostk i z Bytom ia . Spod w y ­
wróconego do góry ko łam i i  roz­
bitego o słup la ta rn i wozu, w y ­
dobyto cztery ciężko ranne osoby. 
Po udzie len iu  pierwszej pomocy, 
przewieziono do wojskowego szpi­
ta la  szofera K azim ierza K u l i-  
berdę, k tó ry  doznał połam ania że­
ber i  ciężkich okaleczeń głowy, 
pom ocnika szofera. Eugeniusza 
Ś liw ę ze złam anym i żebram i i  rę ­
ką, żołnierza A ndrze ja  Panka, u 
którego stw ierdzono wstrząs móz­
gu. Również ranną jest przygod­
na pasażerka M aria  Kańska, zam. 
w  M iko łow ie  p rzy  u l. K ra k o w ­
skie j n r  6.

Houloslii u B ic g a  ś l ą s k i e j  S łu ż b ą  Ziirosi/in

Współzawodnictwo pracy w szpitalach
K a t o w i c e ,  (hm.) Śląsko- 

dąbrowski Związek Zawodowy 
Pracowników Służby Zdrowia 
rozpoczyna z dniem 1 listopada 
doniosłą akcję zastosowaną na 
większą skalę po raz pierwszy 
w  Polsce —* współzawodnictwo 
pracy w  szpitalach. A kc ja  ta, n ie ­
słychanie trudna  na odcinku 
Służby Zdrow ia, wprowadzona 
została po dłuższych dyskusjach. 
Opracowano zasady, na k tó rych  
można to współzawodnictwo p ro - 
wadzić, ustalono wytyczne z ca­
ły m  szeregiem obowiązujących 
-norm. punktow anych zależnie od 
odchylenia —  dodatnio względnie 
u jem n ie . W ytyczne te dadzą n ie ­
w ą tp liw ie  — po pierw szym  okre­
sie doświadczalnym  —  ciekawy

2 5  cechów  i 2 *500  cz ło n kó w

Stan rzemiosła w Zagłębiu
Będzin (wel). W  m yśl nowej 

us taw y rzem., nastąp iła  komasa­
c ja  m ałych, słabych ilościowo ce­
chów rzem ieślniczych, k tó re  mogą 
is tn ieć w  różnych m iejscowoś­
ciach, posiadające co n a jm n ie j 50 
członków. Po kom asacji, ilość sa­
m odzie lnych cechów w  Zagłęb iu 
D ąbrow sk im  (w  dwóch pow ia­
tach będzińskim  i  zaw ierc iań­
skim ) zredukowano do ■ 25. Roz­
mieszczenie cechów jest następu­
jące: w  Sosnowcu —  7, w  Będzi­
n ie  — 8, w  Z aw ie rc iu  — 8 i  w  
D ąbrow ie  —* 4. Cżęść rzem ieśln i­
ków , k tó rzy  z uw ag i na liczbę, 
n ie  mogą tw orzyć samodzielnego 
cechu, należy do cechów na Słą-

Premie dla zwycięzców 
współzawodnictwa pracy
K a t o w i c e .  (PAP.) W  Szo­

pienicach odbyła się uroczystość 
premiowania 116 robotników i 
pracowników, którzy osiągnęli 
najlepsze wynik; pracy we współ­
zawodnictwie zakładów szopienlc- 
kich z hutą „Welnowiec". Czoło­
w i pracownicy zakładów otrzy­
mali premie pieniężne.

Spośród nagrodzonych robotni­
ków najwyższe normy wydajno­
ści osiągnęli: robotnicy Piotr 
Piecha z huty cynku, Roman 
K lim ek z walcowni cynku, Ste­
fan Piecha zatrudniony jako m uf- 
larz, Stefan Pasternak oraz pra­
cownica działu elektrolizy cynku 
Florentyna Palion.

sku. Tak jest np. z fo togra fam i, 
k tó rych  liczba -— według n a j­
świeższej s ta tys tyk i —  p rzekra ­
cza jednak pięćdziesiątkę. M o g li­
by  zatem- u tw orzyć samodzielny 
cech, co by łoby z korzyścią dla 
ich interesów, odpadłyby bowiem  
trudności w  kon tak tow a n iu  się 
z oddalonym i w ładzam i zw iązko­
w ym i, co jest połączone ze zw ię­
kszonym i w ydatkam i.

Z  uw ag i na przym us należenia 
dó cechów, n ie  ma obecnie w  Za­
głęb iu  niezrzeszonych rzem ieśln i­
ków , k tó rzy  tworzą-' p raw dziw ą 
arm ię. L iczba rzem ieśln ików , na­
leżących do Okręgowego Z w iąz­
k u  Cechów w  Będzinie, wynosi 
2500. Nowo wydana ustawa re ­
gu lu je  rów nież sprawę opłacania 
składek członkowskich, k tó re  
będą obliczane od obrotu, osiąga­
nego przez rzem ieśln ika, z tym , 
że najn iższa Składka wyniesie 
230 Zł miesięcznie. Poza tym  ka ­
żdy rzem ieśln ik  jest obowiązany 
z dn iem  1 bra, do W płacania przy 
składce zw iązkow ej, rów nież do 
dodatkowej o fia ry  w  wysokości 
25 z ł na budowę Dom u Rzemieśl­
n ika  w  W arszawie. S kładka ta bę 
dzie potrącana aż do czasu ze­
bran ia  potrzebnej na budowę su­
my. W edług pobieżnych obliczeń, 
rzem ieśln icy zagłębiówscy w p ła ­
cą m iesięcznie Około 90 tysięcy 
zł na budowę Domu Rzem ieślni­
ka.

Należy dodać, że Śląska Izba 
Rzemieślnicza w p łac iła  jednora­
zowo na Dom pó ł m ilion a  zł. W 
nowobudowanym  Dom u znajdą 
pomieszczenie centra lne władze 
rzemieślnicze.

m ateriał,, na k tó ry m  oprzeć się 
będą m ogły i  inne okręgi, gdyż 
poza Śląskiem  nie zostały jeszcze 
nigdzie opracowane.

B o  a k c jj te j. W p ierw szym  je j 
rzucie, ze 102 szp ita li śląskich 
w ytypow ano 17, odpowiadających 
sobie ilością łóżek i  podobień­
stwem  w arunków . Szpitale te po­
dzielono na 6 grup, współzawo­
dniczących m iędzy sobą. W  g ru ­
pie I  zna lazły się szpitale Ubez- 
p ieczaln i z Chorzowa, Katow ic, 
Sosnowca i  Zabrza, w  d rug ie j — 
szpita l śląski z Cieszyna i m ie j­
skie z K a tow ic  i G liw ic , w  trze­
cie j — szpita le m ie jsk ie  Bytom ia 
i  Zabrza, w  czwarte j — Ubezpie- 
czalni w  K nu row ie  ; R yd u łto ­
wach, w  p ią te j — . pow iatowe 
z T arnow sk ich  Gór, P iekar, 
Pszczyny j  L u b lińca  ; wreszcie 
w  szóstej —  pow ia tow e z R yb n i­
ka  i  Raciborza.

O całokształcie akc ji, wzglę­
dach, k tó ry m i k ie row ano się przy 
je j w prowadzeniu, ja k  rów nież 
i  technicznej stronie zagadnienia 
m ó w ili na zebran iu p rzedstaw i, 
c ie li 17 zainteresowanych szpita li, 
urządzonym  w  Izbie, Lekarsk ie j, 
doktorzy Golonka, Łukaszew icz 
i Garbień.

Służba Zdrowia; po analizie 
sytuacji wykazała, że współzawo­
dnictwo. prowadzone w Innych 
zawodach, wykonuje nieoficjalnie 
już od dłuższego czasu. Pracują 
ponad normę pielęgniarze, w y ­
konują po 2—*3 normy poszcze­
gólni lekarze. Trzeba to było je­
dnak ująć w  pewne formy, zw ła­
szcza, że ostatnio głośno jest o pe­
wnych ni edociągnięciach w  dzie­
dzinie Służby Zdrowia, a nie 
mów1; się wcale o cichym bohater­
stwie tego ciężkiego zawodu.

Sprawa zdrow ia obyw ate l; nie 
jest Państwu obojętna. P rzykłada 
ono do tych zagadnień w ie lką  
uwagę. Najlepszym  tego dowodem 
jest, że gdy w  drugim półroczu 
1945 r. Państwo wydało na Służbę

Zdrowia pół m iliarda złotych, to 
w  pierwszym półroczu 1948 t. 
ta suma doszła już do 30 m iliar­
dów złotych.

W  rozpoczynającym się współ­
zawodnictwie oparto się na za­
sadzie, że ten szpital jest naj­
lepszy, który możliwie najszyb­
ciej skraca cierpienie ludzkie 
i zwraca społeczeństwu zdrowego 
człowieka, Są tu więc aspekty 
humanitarne jak i gospodarcze. 
Dlatego też wytyczne, uwzglę­
dniając te motywy, w poszczegól­
nych punktach podają obowiązu­
jące normy. Należy do nich

W pracy personelu punktow ane 
są dodatnio: punktua lność, uprze j 
mość, ofiarność dla chorych 
i praca nocna. Ujemnie punkto­
wane jest wszelkie uszkodzenie 
ciała chorego z w iny personelu 
oraz pobieranie od chorych nie­
uzasadnionych opłat,

N iem nie j ciekawe p u n k ty  (za­
pisywane jako  dodatnie) obow ią­
zu ją  personel średni. Są wśród 
nich tak ie  ja k  np, prawidłowe 
i punktualne wykonywanie zle­
ceń lekarskich, osobiste podawa­
nie leków w  czasie i dawkach,

pierwszym rzędzie wczesne roz* i ¿ S Ü S 8
poczęcie leczenia (Wytyczne usta­
la ją , w  ja k im  czasie po przybyciu  
na oddział chorego w  wypadkach 
nagłych i  n lenagłych rozpoczyna 
się dokonywanie koniecznych Za­
biegów). D a le j om ówiony jes t spo­
sób bieżącego prowadzenia h is to ­
r i i  choroby, obow iązujących ba­
dań pomocniczych (k rw i, moczu, 
rentgen itd .

ciężko chorych w  łóżku i  ka rm ie ­
nie ciężko chorych.

W spółzawodnictwo to, ja k  w i­
dać, pomyślane przede w szystk im  
pod kątem  ja k  na jstarannie jszej 
op ieki nad chorym , podniesie n ie ­
w ą tp liw ie  stan szp ita ln ic tw a ślą­
skiego. Należy m u przyklasnąć 
1 uważnie przyglądać się osiąga­
nym  w yn ikom .

S e r w i s i e  -  W a r s z a & i*
5 milionów złotjf^ 
w siągii i  miesi?#
S o s n o w i e c ,  (wel) ^ if^ośd  

cy Zagłębia są znani z 0 , .„tnie 
na cele społeczne i wid,0" ,  ¡c)i 
dali już dowody, że apel ie, 
ofiarności nigdy nie 
Wśród ofiarodawców na oti Me 
wę stolicy Zagłębie Dąbru, 
znajduje się w  pierwszym * cjr, 
gu, o czym zresztą świadek 
fry.

Przed kilku, dniami 
w  Sosnowcu posiedzenie lyL-rnii 
tu Odbudowy Stolicy, 
przcwodniczyi prezes Rady \  
skiej, Pająk. Jak się o kazu ją , 
sprawozdania finansowego* „f 
nowiee w pierwszych trzech g} 
talach bieżącego roku * 6 jl 
odbudowę Warszawy 5.880.9" ^

Specjalne uznanie należy 
p ierw szym  rzędzie lu dz io m #  
k tó rzy  chętnie składa ją datai , 
fundusz odbudowy. Około 8»# 
cent zebranej sum y stanowi 
f la ry  św iata pracy. 
część z łoży li kupcy ł  w0 . ,nie* 
Wody. W  zbiórce wzię ła r ° v 
udzia ł m łodzież szkolna.

s jp ó łd iw .ie ł€ :& e ś& t

Powstaną Spółdzielcze Gospody Społsszn*
Katowice, (rs) Akcja planowej 

przebudowy spółdzielczości polskiej 
wchodzi na naszym terenie w  sta­
dium praktycznej realizacji. W ist­
niejących dotychczas spółdzielniach 
zajdą głębokie zmiany, a jedną z 
najważniejszych będzie wyznacze­
nie rejonów działania dla poszcze­
gólnych spółdzielni tej samej bran­
ży. Po przeprowadzeniu tej reor­
ganizacji, na terenie jednego mia­
sta, czy innego określonego terenu, 
będzie działała ty lko  jedna . spół­
dzielnia poszczególnego typu, która 
jednak nie będzie ograniczana pód 
względem ilości sklepów czy przed­
siębiorstw wytwórczych, potrzeb-

5000 par obuwia dziennie
J9ro tÉuS t<M §e fa b rą g B tta  tut/

Otmęt. Śląskie Żeliłady Obuwia 
w Otmęcie m aOpolsziczyźnie pro­
wadzą produkcję systemem taśmo­
wym.

W dziale obuwia skórzanego pra­
cują cztery zespoły taśmowe, t  któ­
rych każdy wytwarza dziennie prze 
szło 800 par obuwia różnego rodza­
ju. Pierwszy z tych zespołów pro­
dukuje obuwie męskie, drugi zespół 
— obuwie damskie, a trzeci dzie­
cinne. Czwarty zespół prowadzi pro

M a ło ro ln i o trzym ają ziem ię

Dzierżawione grunty-własnością rolników
opo le  (cm). R e fe ra t R o ln ic tw a  

starostwa opolskiego, zaw arł w

Kurs Uniwersytetu
Powszechnego

Cieszyn (m). D nia  12 paździer­
n ika  br. rozpoczął się w  Cieszy­
nie  K u rs  U n iw e rsy te tu  Powszech 
nego, k tórego p rogram  nauczania 
obejm uje 7 przedm iotów. Lekcje  
odbywać się będą t rz y  razy ty ­
godniowo. Ogółem na ku rs  zapi­
sało Się 50 słuchaczy z Cieszyna 
i  na jb liższe j oko licy. K ie ro w n i­
k iem  K u rs u  jest ob. S ikora.

10 tysięcy zł grzywny
za podwyższanie cen
Opole (cm). Na w niosek Spo­

łecznej K o n tro li Cen p rzy  M ie j­
sk ie j Radzie Narodowej w  Opolu, 
został skazany na karę  grzyw ny, 
w  wysokości 10.000 zł Władysław  
Ślipko, zam ieszkały w  Opolu, Ul. 
Koraszewskiego 18,

bieżącym roku  um ow y dzierżaw­
ne, 103 in dyw idu a ln e  na około lOo 
ha, oraz 57 um ów zbiorow ych na 
obszar 850 ha. W iększa część 
dzierżawców otrzym a w  przysz­
ły m  ro ku  dzierżawione przez 
n ich  g run ta  na własność i  obec­
nie Referat R o ln ic tw a  przystę­
pu je  da pobieran ia zaliczek za 
nadane gospodarstwa.

Z a liczk i będą pobierane corocz

czek osadnikom w roku, w  któ­
rym  objęli oni gospodarstwa w  
użytkowanie, oraz w latach, w 
których gospodarstwa nawiedzi­
ły klęski żywiołowe.

Term in płatności zaliczek, przy 
pada na dzień 1 października 
każdego roku. W obecnej c h w ili 
Referat R o ln ic tw a  ju ż  p rzystąp ił 
do w y s y łk i nakazów płatn iczych.

nie do czasu usta len ia ceny na­
bycia. Na razie wymierzane bę- t r a w ie n ie  regulują zioła .Cholew- 
dą zaliczki w  wysokości* za go- i rtaia'' Nr- ł » 2 i 3 H. N ieaio jew skiego 
spodarstwa ogrodnicze 1 za gospo | Ządać w apt, i gkł. aptecznych. (3637) 
darstwa rolne o specjalnej ku ltu - i 
rze —  3 kwintale żyta z jednego j 
ha. Za samodzielne gospodarstwa 
rolne nie podlegające regulacji | 
półtora kw intala żyta, w  średnim 
stanie —- kwintal, oraz za gospo­
darstwa, podlegające regulacji i 
użytkujące wspólnie zabudowa­
nia w dobrym stanie 0,75 cer.tn., 
a w  średnim stanie 0,5 centn. Nie  
wymierza się zaliczek repatrian­
tom, osadnikom* wojskowym, po­
siadającym warunki, określone 
zarządzeniem ministra Z. O. oraz 
osadnikom należącym do spół­
dzielni parcelacyjno -osadniczych.
Nie wymierza się również zali-

dukcję specjalną, ważną zwłaszcza 
z uwagi na zbliżającą się zimę: 
chodzi tu bowiem o wysokie i cie­
płe buty "filcowe, przeznaczone dla 
szczególnie narażonych na chłód 
przy pracy ludzi. W dziale obuwia 
gumowego wytwarza się tu prze­
szło 1.600 par dziennie, przy czym 
praca idzie tu również systemem 
taśmowym.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że wytwarza się nie ty lko obuwie, 
ale i wszystkie potrzebne do pro­
dukcji dodatki — nawet sznurowa­
dła i tekturowe pudełka, służące do 
opakowania butów. We własnych 
warsztatach remontuje się taż ma­
szyny, tak że zakłady są właściwie 
samowystarczalne technicznie i 0- 
trzym ując surowce — oddają w  za­
mian gotowe wyroby.

W yniki te godne są tym  s iln ie j­
szego podkreślenia, źe zakłady prze­
jęte zostały po wojnie w Stanie o- 
gromnego zniszczenia i przedstawia 
ły  co najwyżej 5% pierwotnej war­
tości produkcyjnej. Dziś nie tylko 
odbudowano zakłady, ale przewi­
dziany jest ich dalszy poważny roz­
wój. W fabryce pracuje obecnie 
przeszło 1.600 ludzi, z czego prze­
szło trzy czwarte przypada na rodzi 
mą ludność polską, która chlubnie 
wyróżniła się w dziele odbudowy 
zektedów otinęekich.

Prawie 80 tysięcy uczestników
wzięto udział w niedzielnych Marszach jesiennych

K a t o w i c e ,  (wk) Na podstawie dotychczasowych raportów, ja ­
kie otrzymał Woj. Urząd K ultury Fizycznej, w  niedzielnych m ar. 
szach jesiennych wzięło udział 76.555 uczestników, z czego 61.100 
młodzieży męskiej i 14.455 młodzieży żeńskiej z poszczególnych 
miast, powiatów 1 gmin. Zawodnicy przebyli w wyniku marszów 
trasę ponad 500 tys. km.

Na pierwsze miejsce wysunęły się Gliwice z udziałem 7.930 star­
tujących, Katowice —  4.200 i Zabrze —  3.215. Z  powiatów najwię 
cej startujących dal powiat Rybnik, gdzie startowało 9.284 zawod­
ników, później Katowice 3.160 i  Pszczyna 2.423.

W  dniu marszów pogoda w wi ększej części miejscowości, za w y­
jątkiem  Katowic, Nysy i Kluczborka, nie dopisała. Wojewódzki 
Urząd K. F. nie otrzymał jeszcze ostatecznych wyników ż całego 
województwa.

Inauguracja „Tygodnia Dziecka“
K atow ice (kb). Zorganizowany 

na terenie całego k ra ju  „T ydzień 
Dziecka“  rozpoczął się w  K a to w i­
cach m anifestacją dzieci 1 m ło ­
dzieży ze szkół RTPD oraz „D om u 
Dziecka".

O godz. lo  z placu przy ul. M i-  
ko łow sk ie j, na k tó ry m  stanąć ma 
w  najb liższe j przyszłości wspania­
ły  „P ałac Dziecka“ , w yruszyła  
m łodzież z o rk ies trą  ko le jow ą na 
czele na Plac Wolności. W pocho­
dzie niesiono szereg transparen­
tów , głoszących m. in .: Szkoła Ch. 
i R. T. P. D. wychowuje nowego 
człowieka dla Polski Ludowej!“, 
„Każdy robotnik ł chłop człon­
kiem Ch. i R. T . P. D." oraz „Ch. 
i R. T. P. D. da Polsce Ludowej 
wierną i  ofiarną młodzież!“

Po do jściu na PI. W olności na­
stąp iło  uroczyste złożenie wieńca 
u  stóp pom nika A rm ii Radziec­
k ie j przez delegację m łodzieży, po 
czym pochód ruszy ł dale j u licą 
3 M aja , Dworcow ą, M ariacką i  
Francuską ńa P lac Ih w a lid ó w

Do ustaw ionych przed fron tem  
gmachu wojew ódzkiego dzieci 
p rzem ów ił im ien iem  ku ra to ra  —

nych je j do spełnienia nałożonego 
na nią zadania.

P ierw szy e ta p
W dziale spółdzielczości spożyw­

czej okręgu katowickiego, który 
obejmuje Katowice, Siemianowice, 
Mysłowice i M ikołów oraz leżące 
wśród tych miast mniejsze m ie j­
scowości, pierwszy etap tego łącze­
nia. już rozpoczęto. W ubiegłą nie­
dzielę zjechali się dó Katowic na 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
delegaci Śląskiej Spółdzielni Spo­
żywców, Spółdzielni Pracowników 
Adm in istracji Publicznej, Spółdziel 
ni Nauczycielskiej „Związkowiec“ , 
Spółdzielni Pracowników Sądo­
wych i Spółdzielni Pracowników 
fabryk KolłOfttay i Strahl. Uchwali­
l i  oni, obradując pod przewodnic­
twem dyrektora Wojewódzkiego 
Oddziału Centralnego Związku 
Spółdzielczego Wiltosińskiego, po­
łączenie wszystkich tych spółdzielni 
W jedną organizację, która będzie 
tymczasowo nosiła nazwę „Śląska 
Spółdzielnia Spożywców“  i praco­
wała według Statutu tejże spółdziel 
ni. Ta nowa instytucja spółdzielcza 
liczy 29.807 członków, posiada 183 
sklepy i 10 zakładów wytwórczych, 
a zatrudnia 1344 pracowników.

W  r o k u  1 9 4 9

W drugim etapie, który rozpocz­
nie się dnia 1 stycznia 1940 r. Ślą­
ska Spółdzielnia Spożywców połą­
czy się że spółdzielniami przemy­
słów węglowego i hutniczego. Tak 
Więc od tej daty będzie w okręgu 
katowickim  działała w branży spo­
żywczej ty lko jedna spółdzielnia, 
licząca około 80 tys, członków, a po 
siadająca 329 sklepów i 44 zakłady 
wytwórcze Z 2631 pracownikami. 
Te sklepy i zakłady wytwórcze, któ 
re Śląska Spółdzielnia Spożywców 
posiadała poza okręgiem katow ic­
kim (na terenie Chorzowa i Wirka), 
odpadną od niej i wejdą w skład 
Spółdzielni Spożywców Okręgu 
Chorzowskiego. Spółdzielnie te 
przybiorą nowe nazwy i będą pra­
cowały według statutu ramowego, 
ustalonego przez Centralny Zw ią­
zek Spółdzielczy.

L ik w id a c ja  s to łó w e k
Nowość na naszym terenie stano­

w i wprowadzane już obecnie roz­
szerzenie działalności spółdzielczej 
na branżę gastronomiczną. W na j­
bliższym czasie ma nastąpić stop-

w-ały dla świata pracy dobrze P 
rządzone, a tanie dania gorące’ a. 
dą prowadziły zimne bufety b {gl(1 
koholowe. Z napojów będzie ^  
można dostać piwo i wino 
wszystkie napoje bezalkoho1 
przy czym szczególną uwag? V° ^  
ca się propagandzie spoży' 
płyflów owocowych. W OkiCS3 
tow ickim  zaplanowano .d o  * ¡j 
bieżącego roku zorganizować 
takich gospód.

Nadmieniliśmy już, że re0 „(ek' 
zacja ta da między innym i w t60- 
cie poważną oszczędność W # 0CZ? 
nelu administracyjnym. Nie * 
to jednak, że nadliczbowi 1 
pracujący dotychczas na tych 
wiskach, będą zwolnieni z 
Już obecnie prowadzi się ste 
akcję przeszkoleniową, ma.ićc ■ ^  
celu przygotowanie ich do P;a L fli 
innych działach. Między inf voły 
wysyła się pracowników do s f  ̂  
hotelarskiej w Polanicy zdro jL- ^  
mieć wykw alifikow any persc’*1 
obsługi gospód społecznych.

Is e fe ś m ig R is  p r z y M 13’ 

p u ls k o - r a d z le c K t e l  Jlie
K atow ice (bb). W  fftiB*#® ‘poi' 

siąca Pogłębienia P rzy,ja t" 1 vvVy 
sko-radz ieck ie j“ , z iTiic j^ ^ c0-
p racow n ików  Zw. 2 aW. » \ jb 1-

Samorządu TerytoU.tilw n ik ó w  
nego, Rady Zakładow ej

Się 18

przewodniczący Ch. TPD 1 członek . . .  . . .  . „
K om ite tu  Organizacyjnego „T y -
godnia Dziecka“ , ob. HasińSki.

D ziękując m łodzieży za liczny 
u d ila l w  pochodzie propagando­
w ym , m ówca wskazał na dz ia ła l­
ność Chłopskiego i Robotniczego 
Tow arzystw a P rzy jac ió ł Dzieci, 
organtzacyj budu jących „D om y 
Dziecka“ , ż łóbki, szpitale i  szkoły. 
M ówca po dkre ś lił da le j, że Rząd 
P o lsk i Ludow e j otacza wszystkie 
dzieci tro s k liw ą  opieką, m usi mu 
jednak w  jego usiłow aniach po­
móc całe społeczeństwo, gdyż tro ­
ska o w ychow anie dziecka jest je ­
dnym  z podstaw owych zagadnień 
doby obecnej.

M łodzież odpowiedziała na to 
przem ówienie okrzykam i na cześć 
P o lsk i Ludow e j oraz Chłopskiego 
i Robotniczego Towarzystw a Przy 
ja c ió ł Dzieci.

Ch. ÍR . —  T.P.D. da Polsce 
Ludowej wierną i ofiarną 

młodzież.

szczególnych zakładach pracy. Ich 
zadania przejmą Spółdzielcze Go­
spody Społeczne, które będą wyda-

pom ycznycn, onnyio "
w  a u li G im nazjum  Żeński 
Katowicah uroczysta a. 1 Miej' 
dla pracowników Zarządu
skiego w  Katow icach. .

Po zagajeniu p rz e w o d n i-g i­
go Rady Zakładowej, h-3'  pań' 
czaka i odegraniu hym nu 
stwowego, zabrał głos ,c „  o# 
TPPR — M oskwa. °m oW  r9- 
h is to rię  p rzy jaźn i c  „’¡¡ssćif 
dzieckie j, począwszy od ' ' gSyj '  
w a lk  z caratem, k ie dy  luu  mdc1*1 
ski, ram ię  p rzy  ram ien iu  z 1 ^¡¡gf 
po lakim  w a lczy ł o wóinosc* L^ui 
cze mocniejsze więzy p^ 5vv#lK 
zostały nawiązane w o*a*i „¡j. 
pod Lenino — powiedz»» ^  
Moskwa. Jak wtedy wa!*;,.n
0 wolność z bron ią w  rę j e-
1 nadal walczyć bęćzieru v 
psze ju tro , o lepszy, h * 1
ludu pracującego“. ^

Po deklam acjach czten ,,.y, n9 
M, p. i występach orkie® tąpił0 
Zakończenie zebrania rl .„jgo1# 
wręczenie nagród ucS® 
marszu jesiennego k# ^ g o s * 9̂  
w a lk  pod Lenino. Nagrody, ^ , 0 » 
li: Zygmunt Wieczorek,
Doniiniszewśkl, Stefan «rszy*" 
czak 1 Kazimierz Raszka- 
cy nagrodzeni są członka»1»

l%Jt»wąg s p r z ę g
úh sląskg-tiftbrmkiGit straży psżaritysi*

K atow ice. Straże pożarne w o­
jew ództw a śląsko -  dąbrow skie­
go o trzym a ły  ostatn io poważną 
ilość nowego sprzętu przeciw ­
pożarowego, co w  dużym  stopniu 
podniosło ich  zdolność operacyj­
ną.

D la  oddziałów straży pożarnych 
na Z iem iach Odzyskanych p rzy­
dzielono 20 motopomp, zaś na te­
renach pozostałych pow ia tów  w o­
jew ództw a śląsko -  dąbrowskiego 
— 27 motopomp. M otopom py zo­
sta ły  nabyte dz ięk i pom ocy, f i ­
nansowej Skarbu Państwa oraz 
w p ła t zainteresowanych samo­
rządów  gm innych. Ponadto z przy  
dzia łu  otrzym ano 5 nowych sa­
m ochodów pożarniczych, k tó re

naby ły  straże pożarne W
K lu cZlZaw ierc iu , R ybn iku , 

oraz Dobrodzieniu. , pos>'w
K oszty samochodów , a

częściowo zarządy m ie js c yt____  ___ qu7
części skorzystano z P°rr]|ljridtli z
te ria ln e j centralnego W 'tramegu -go
pożarowego i  Powszech jj jqT 
k ładu  Ubezpieczeń ^ . r l e^o z n

,ro'
Karoserie typu  pożarni 0
sta ły w ykonane w  pa% u g
Zakładach w  M ie lcu, v/ere M
Jektu w yd z ia łu  technicz
Straży Pożarnych RP w

straży - ».0̂
węży tłocznych, k tó ry c‘ ‘ ,ivyie 
Wał się dotychczas dotli 
czuwać.

Wie. Poza tym  
o trzym ały

tym straże



1 ^ 2 0  października 1948 t- DZIUljNJNällS.

2j EDN, z a k ł a d y  m e t a l i  n i e ż e l a n y c h

Biuro Inwestycyjne
a*°'viee, ul. Warszawska nr 31, pokój nr 63

zakupi natychmiast
6 kompresorów przewoźnych

0 wydajności 2 — 5 ra3 / min. (montażo­
we), ciśnienie 7 atm. /. napędem ben­
zynowym lub ropnym. 3755

Ogłoszenie I
z a k ł a d y  b u d o w y  m a s z y n  i  t u r b i n

W  E L B L Ą G U
_ uwiadamiają, że oferty na wykonanie apa- 
»tury elektrycznej wyposażenia ce! transfor­

matorowych napięcia rzędu 20 K V  oraz apa. 
tow rozdzielni napięcia 380 V, k tó re  w  zw iąz- 

u z ogłoszonym przetargiem  nieogran iczo- 
¡y 03 należało składać w  te rm in ie  do dn ia 

Października 1948 r. należy złożyć w tcrm i- 
J e a°  dnia 30 października 1948 r. godziny 10.

rzetarg nieograniczony został przesunięty na 
k,r»Vn 30 października 1948 r. godzinę 12. Pod- 

adki ofertowe otrzym ać można ja k  podano 
ogłoszeniu przetargowym . ,

Ogłoszenie I I
ZAK ŁA DY BUDO W Y M A S ZY N  i  T U R B IN  

W  E L B L Ą G U
powiadamiają, że oferty na dostawę 40 siln i. 

aw asynchronicznych trójfazowych z w irn i-  
■em zwartym, budowy okapturzonej na loży- 

i. Pyłoszczelnych na łapach z normalnym  
»oncem walu, 3,5 K M  940 obr/min. 380 V, 

ore w  zw iązku z ogłoszonym przetarg iem  
ri e°P \an' cz°n ym  należało składać w  te rm in ie  

0 dnia 14 października 1948 r. należy złożyć 
‘ «m in ie  do dnia 30 października 1948 r. 

az. a .  Przetarg nieograniczony został prze- 
ina ty ” a term in 30 października 1948 r. 
* oz. 13. P odk ładk i o fertow e otrzym ać można 

J  k podano w  ogłoszeniu przetargow ym . (3751)

CHS W Z O R O W Y  
E w  ZAWODOWIEC
O pracowania pod redakcją  inż.. B.

K O W A L  . . . . . . . .
S TO LA R Z ...............................
Śl u s a r z  ...............................

Kasperow icz W. d r
M E C H A N IK  PREC YZYJNY  

Sacharewicz H. inż., Żerebcow J. Inż.
ZASAD Y R A D IO T E C H N IK I 

Szm idtgal E. inż.
M A T E R IA Ł Y  FO TO G R A­
F IC Z N E  I  IC H  OBRÓBKA  

1'emerson L. inż.
E L E K T R O TE C H N IK  . . .

p o l e c a

księgarnia SP.WYO. 9ŚW.
»CZYTELNIK«  
KATOWICE, 3 MAJA 12

H ùm m ia

Zł 150,— 
zł 250,—
zł 250,—

zł 550,— 

zł 850,—

zł 240,—

zł 600,—

(w l 81)

g g

ZA K ŁA D Y  S YN TEZY C H EM IC ZN EJ  
w Dworach koło Oświęcimia 

zakupią

T sifeife efefetrycziuj
v°łn ierzowy o wa le p ionowym , 710 obr/m in,. 
t ~faz°Wy, 2,2 K M , budowy zupełnie zam knię-

V  ewent. 500 V.
, k o s z e n ia  pros im y kierow ać 
" ym adresem dla TJ.

pod pow yz-
3741

ZJEDN O C ZEN IE ENER G ETYCZNE OKRĘGU  
PO ZN AŃSK IEG O  W  P O ZN A N IU

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę i  montaż -wszystkich m ateria łów
1 urządzeń potrzebnych w  zw iązku z ekranow a, 
n iem  systemu L a  M on t kom ór pa leniskowych
2 kotłów Babcock Wilcox w Nowej Elektrowni 
w  Poznaniu.

Dostwa i  m ontaż samych ekranów, pomp prze- 
w a łow ych i  systemu g łów nych ru roc iągów  zo­
stała zlecona szwedzkiej F irm ie  SVE N S K A  M A - 
SKXNVERKEN.

T e rm in  rozpoczęcia m ontażu usta la się na m ie­
siąc m arzec 1949 r.

In fo rm a c ji dotyczących zakresu dostaw m on­
tażu udzie la B iu ro  Rozbudowy Now ej E le k tro w n i 
w  Poznaniu p rzy  Tam ie G arbarskie j.

O fe rty  w  podw ójnych, bezim iennych zalako­
wanych kopertach z napisem ja k  w yże j podano 
— należy składać do dn ia 3 listopada 1943 r. do 
godz. 12 w  W ydzia le O gólnym  Zjednoczenia Ener­
getycznego w  Poznaniu, A l. M arc inkow skiego 27.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone 
do kasy Z jednoczenia Energetycznego w ad ium  

wysokości 1 proc. od sumy o fe rtow ej. 
K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt odbędzie się dn ia 

3. 11. 1948 r. o godz. 13.
W adia o fe rt n iep rzy ję tych  zostaną zwrócone 

w  te rm in ie  do 10 dn i po o tw a rc iu  o fert.
Z jednoczenie Energetyczne zastrzega sobie p ra ­

wo swobodnego w yboru  o fe rty  bez względu na 
wysokość o fe rty  ja k  rów n ież praw o un iew ażn ie­
nia  prze ta rgu beż podania powodów. (3749)

W o ln e  posady

4ińuJ,v CZA szklą oraz 
J S Ż h o łS *  specja listę do 
° te r tv  ei rćw  p rzy jm iem y, 
ka to w i, Dzlenn ik  Zachodni 

“ ■* pod .Dmuchacz“ .
____ __ 1180 g

sDożvw,®Rn i a  Ś rodków 
w  K rakow ie . 

l taWi<ae?l zdolnego przed- 
a!0skr, , na w ojew ództw o 
'•PAR-dąbrov»’skie. O fe rty  
tHó\ym, .K ra k ó w , Rynek 

ny « ,  dla „4215".
__ ______ 6275d

samodzielną 
sZ'*kuie a<ł zenia dom u po- 
do onłz. ?d zaraz. W arunk i 
nid®żkPVei ? a ' K a tow ice , Mo 
——  ®*3. 12282

P O TR ZEB N I: bu cha lte r — 
bilansista i m agazynie r ze 
znajom ością e le k tro te chn i­
k i. M ieszkanie zapewnione. 
Fabryka  , M ontadora" w 
O grcdzieńcu poczta Zaw ie r 
cie 15. 6289d

b u c h a l t e r  b i l a n s i ­
s t a , d ługo le tn ia  p rak tyka , 
znajomość korespondencji, 
podatków , maszynopismo 
poszukuje posady. Może 
być w  ta rta ku . Zgłoszenia: 
D z ienn ik  Zachodni K a to w i­
ce pod „R z u tk i" .  82571

*WON ï
e«ntr ®RA spawacza na 
Sarhodz£?zzewanie i wodę 
"ŁącTntuí. e|?  . P rzy jm ie  -  
8ka j 6 ■ K atow ice  M łyn  

__  1216?

tr'o a i? ]5 R f'A  gosposia sa- 
k u - dobrego do­ły: C zv /1!11!31 dobre. O f er 
,,3533.. k te ln lk  K atow ice  nr 
~~~----- i__  1217g

Posad poszukują

m is t r z -e l e k t r o m e c h a - 
N IK . specja lista budow y 
aparatów  wysokiego napię­
cia poszukuje p racy. Zg ło­
szenia do , D zienn ika Za- 
-hadniego" K atow ice  pud 
N r ,,10032“ . 97«g

I K R E Ś LA R Z m ie rn iczo -d ro - 
gowy poszukuje sta łe j pra 

i cy  z m ieszkaniem . Na żą- 
, danie św iadectwa z re fe- 
I ■•enclami. Barszczowski — 
. Radom, KOzienicka 71. 
i 1205g

K u p n a

do"u za£S N T tłA  panienkaÇs’lS * .? ° * C h » S ii^ ? na- Katow ice. 
13—20 ' Ẑ i  47, m . 4 — godz. 
—  1225g

B U C H A LT E R  bilansista. 
księgowość przeb itkow a , 
maszynowa je d n o lity  plan 
kon t, spraw y podatkow e — 
zm ien i posadę lub  popro­
w adzi w  godzinach popo­
łud n io w ych  bucha lte rię  
f irm , p rz y jm ie  nadzór. — 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce n r „10231“ . 1196g

REFERENT zaopatrzenia — 
m agazynie r poszukuje ja ­
k ie jk o lw ie k  pracy, n a jch ę t­
n ie j w  oko lic y  K a tow ic . — 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce „S am odz ie ln y", 1224g

D W U S IA R C ZE K  węgla za­
kup i „E nergochem ia" L a ­
bo ra to riu m  chemiczne So­
snowiec Żym iersk iego, te­
le fo n  818-79. H90g

K W A S E K  c y try n o w y  i w in  
ny  k u p u je  S tró jw ąs, K ra - -  
ków , K apucyńska 3. 6937d

Z angory sw e try  i  inne rze 
czy nowe i stare kup ię . 
Hala Targowa, stoisko 384.

1180g

SPRZEDAM  aparat bębno­
w y  do ga lw an izae ji. Zg ło ­
szenia: G alw anotechnika,
K ra kó w , Straszewskiego 2. 
te l. 565-03. 62«5d

KOMPRESOR 8 m »/m in„ 6 
atm . sprzedam, „P A R “  — 
K rakó w , R ynek 4« „K o m ­
presor. 8273d

D KW  — L u x  samochód 4 
osobowy ka b rio le t, ja k  no­
w y , Z m etalow ą karo eną 
sprzedam. O fe rty  „P A R  
Poznań. Rata jczaka 7 pod 
„10.503“ . ®27<5d

SZAFĘ 3 lub  4 d rzw iow ą , 
stół. 4 krzesła oraz kredens 
sto łow y, kup ię . Wiadomość 
K atow ice , Szopena 10/5, te ł. 
353-22. 1214g

DOM jedn o ro dz inny  kup ię  
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „10250“ . 1222g

n i k  o g ł o s z e ń :
mm).

ogólnej ilości 70 mm 
od 71 — 120 mm 
od 121—200 mm 
od 201—300 mm 

powyżel MO mm

•ł ł n i a  la  tekstem  rdzia ł zw ycza jny); fszerok. 
L s*p *1.s mm).

.................. z ł 55 za l mm
„  70 ., i mm
.. 85 ., 1 mm

__. . .  .........  . . „  110 .. ł mm
K r K r  pow yże j 500 mm . . .. 140 .. 1 mm

l o g i  za tekstem  (dzia ł zw ycza jny):
00 ogólnej Ilości 70 mm . . zł SU ta  1 mm

od 71-120 mm . . .. 30 ,. I mm
od 121—200 mm . . .. too .. 1 mm
od 201—300 mm . . .. 1*0 .. 1 mm

0 Q ł 0  powyżej m  mm .. 1*0 » '• m "1
IE R S T O W E i (szerok ł  ezp 50 mm)

Q0 ogólnej ilośc i 70 mm . . zł 100 *» l mm
od 71-120 mm , . 125 .. I mm
od 121—200 mm . . .. 1*0 .. 1 mm
od 201—300 mm . . .. 240 . 1 mm

Powyżej 808 mm . . .. 480 „  > mm
0 « . ° L0(S« w tek ie le  cena ogłosz tekst, lak wyże) 

S* ,® ^1A »R O B N E :
r_ oglnszenta d robne za 1 słowo z ł S0 -

^ M u lę u u c y c h  pracy za I słow o z ł 18.—-

I Sprzedaże

M A K U C H Y  rzepakowe
sprzedaje wagonowo Prze­
tw ó rn ia  Nasion O leistych 
,V IT A “  ZA B R ZE , P ru d n ic ­

ka 22. te l. 29-68. 1136g

S Y P IA LN IE , jada ln ie  ku ch ­
nie. do b /e j jakości, tan io 
sprzedaje: Szaradowski. K a ­
tow ice  27 S tycznia 34. 5898d

A Z O T A N  srebra i  inne  od­
czyn n ik i la b o ra to ry jn e  po­
leca „E nergochem ia“  Labo 
ra to riw m  Chemiczne Sosno­
w iec. Żym iersk iego ’24, te l. 
018-79. H89g

W erwT ,,,.:- *,e  «»owo Uczy się zasadniczo podw ójn ie  
n i ,  'ym  d ruk iem  każde słowo Uczy się podw ój 
w v i .0 ®,0w en le  drobne: n a lm n le l 10 słów naj- 

*° ,,6 w
l ! *a ogłoszenia zamieszczone w niedziele 

w ięta ooble-ra się dodatek w w ysokości 80g{
-  t , * ł * n l*  m iejsca: wśród drobnych  ogło- 

! T J '  5« mm oa l szp. a. 50%. ponad *« mm 
4wuKzpait0WB A  „ w « .

b il-® * *1'1» Ł iO flłi.Z a  ogłoszeni# tabelaryczne 
se l kom binow ane 4- !00g£. 

OdrJ?Je.,e rm ln o w *  Okazanie ale ogłoszeń ale
Po w ładam y,

u, ęoto,.XVr ' >" 1' ane ogłoszenia. B iu ro  Ogłoszeń 
" * * » lk l.  n,e 'w raca
?a k e -  " » '» ty  za ogłuszenia prosim y przekazywać 

4838 p k  O. Katow ice, (zaznaczać ns
płata duryczy) Adres Biur* Ogłoszeń 

M*ia i} (elefnn I89-7S (wewn. 03)

SAMOCHÓD „A d le r  -  Ju ­
n io r “  sprzedam — stan b- 
dobry, cena okazyjna . W ia 
dnmość: K atow ice , u l. Gór 
nlcza l l ,  w  podw órzu.

1229g

B IB L IO T E K Ę  oraz b iu rk o  
dębowe sprzedam. O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„10235". 12011g

L IM U Z Y N A  Hudson Essex 
Super 6 c y lin d ro w y . po 
sz lifie , d o ta rty , sprzedam. 
Zabrze 3 M a ja 67. In fo rm s  
c je : te ł. 25-01. 120«g

SPRZEDAM  maszynę do l i ­
czenia. Zgłoszenia C zyte l­
n ik  R yb n ik  pod „C o n tin e n ­
ta l“ . 129«g

SPRZEDAM  okazy jn ie  płac 
fro n to w y , o ficynę, ogród — 
Grodziec k/Będzina, P iłsud 
skiego 3 Cena 500.000. W ia­
domość: Gdańsk, P iękna 12. 
W ieczorek. 6276(1

SPRZEDAM 3 ton y  P A R A ­
F IN Y  b ia łe j, m ię k k ie j. — 
Zgłoszenia: Sucha fc/Kywca 
— sk ry tk a  oocztowa N r  3.

6274d

FUTRO dam skie, ubran ie  
m ęskie, kos tiu m  zim ow y 
dam ski, obrazy o le jne, pa- 
te fon  — sprzedam K a to w i­
ce G liw icka  9, m . 8, — 
godż. 17—20. 1218g

ZE G A R E K  z lo ty  stoper 
ręczny, 18 ka ra tów , k o rzy ­
stn ie do sprzedania. Cho­
rzów, F lo riańska  3, m . 5.

IŁlflg

PIES bokser roczny, tanio 
do sprzedania. Zsięże, W oj 
oieehowskiieg.o 139 — E r­
nest Janocha, 1223g

P IA N IN O  nowe sprzedam 
lub  zam ienię na fu t ro  dam 
skie. Zabrze. Trzeciego Ma 
ja  7b, m ieszkania 2. 1198;

„R A T L E R K I"  szczenięta
rasowe sprzedam. Zabrze 
F re d ry  13/9 (boczna Dam' 
ro ta ). 1200g

STREPTOM YCYNĘ 24 gr
sprzedam. W iadom ość; Czy 
te ln ik  Zabrze pod ,,5000“ .

1201g

SPRZEDAM  harm on ię 12« 
basów bardzo dobry  stan, 
90 ty tię c y . Buczek, Cho­
rzów  B e ta ry , K a lin y  53.

1195g

K L E J  „A G O " w  na jle p ­
szym ga tunku  do skór, pa­
sów tra n sm isy jnych , kap ­
ców. filc ó w  it.p. — poleca: 
P rze tw ó rn ia  Chemiczna 
„A ro l" ,  K ra kó w . Augustlań 
ska U , le i. 586-22 . 0272d

Mieszkania

Z A M IE N IĘ  2 i  11, poko ju , 
k o m fo rt, cen trum  Zabrza 
na większe z ogrodem. 
K oszty rem on tu  zwrócę. — 
Zgłoszenia: C zy te ln ik  Za­
brze „2882“ . 1199g

P o k o j e

Z A  POKOJ w  K a tow icach  
w yuczę francuskiego, an­
gielskiego. — Zgłoszenia: 
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
ee pod „R a d io ". 1225g

Lokale handlowe

• •„ O R I E N T I N E
men ad 1910 roku, ¡tiezawedn? i dyskretny « użyciu

O d s i w i a c z
F-my „Parfumerie sfOrient“  I. Ostrowska i Ska 

łÓOŻ, isL 11 Listopada 14
Żądać w drogeriach i perfumeriach. 3614

W Y D Z IA Ł  P O W IA TO W Y  W  PSZC ZYN IE  
Powiatowy Zarząd Drogowy

o g ł a s z a

g * a * & . & $ e £ s r < 6 $

na zwózkę kamieni ze stacji kolej.:
a) Pszczyna —  na drogę Pszczyna —

Strumień km 7,0— 8,5 =  2.400 ton
b) Strumień —  na drogę Pszczyna —

Strumień km 8,5— 13,0 —  600 „
c) Pawłowice —  na drogę Pszczyna —

Pawłowice km 11,3— 15,5 —  4.300 „
d) Suszec —  droga Pszczyna —  Pawio..

wice km 9,3— 11,3 —  4-400 „
e) Warszowice — droga Warszowice —

Borynia km 9,0— 10,0 —  1.000 „)
Bliższych in fo rm a c ji dot. prze ta rgu udzie li Pow. 
Zarząd D rogow y Pszczyna, pokój n r  33. (3752)

O KRĘG OW Y U R ZĄ D  L IK W ID A C Y J N Y  
Delegatura w  B ie lsku

o g ł a s z a

publiczną  l ic y ta c ją
na sprzedaż towarów surowcowych i innych jakt 
olejki eteryczne, aromaty spożywcze, opakowania 
handlowe, jak  butelki, dymiony, puszki, kartony 
oraz różne artykuły pomocnicze.

Szczegółowy spis tow a ru  przeglądać można 
w  b iurze D e legatury O. U. L . B ie lsko, ul. Wzgó­
rze n r 19 pokój n r  8 codziennie w  godzinach od 
10— 12, za pośrednictwem  tegoż b iu ra  oglądać 
można tow a r na m ie jscu w  przedsiębiorstw ie.

L icy ta c ja  odbędzie się dn ia 4 listopada 1948 r. 
o godz. 10 w  biurze D e legatury O. U. L.

Cena wywoławcza 5.264.383 zł.
Szczegółowe w a ru n k i lic y ta c ji do prze jrzenia 

w  biurze D e legatury O. U. L .
Naczelnik Delegatury O. U. L. 

(3743) (— ) Mgr. J. P l a c k o  w s k i

ft» © cl® © ii#«#
na chodzie z papierami sprzedamy

„F ia t 508“ — półciężarowy 180.000 Zł 
„Volkswagen (K D F)“ osobowy 570.100 zł 
„Faro! Rheinland“ osobowy ¿53 ODO zł 
„Henscbel-Diesel“ 7-tonowy 800.090 zł 
„Citroen“ 1 */2.tonowy 250 000 zł

Odsśśk-Wrzeszcz. Stsszica 0 a 4 Ml. 42304 CztrnMwski

T lie z a U ą p to n a
p o im id k a .  d o  u s t LEDA

Bogaty dział zagraniczny i gospodarczy 
z korespondencjami własnymi z Paryża, 
Moskwy, Rzymu, Pragi, Londynu, Sztok­
holmu, Brukseli i Chicago p r z y n o s i

„Rzeczpospolita i Dziennik Gospodarczy“
najstarszy dziennik Odrodzonej Polski

21 bm. 1500 numer. 21 b m . 1500 numer.
(ml. 1091

Krajowa Wytwór. Sprężyn
oraz

Podkładek Sprężynowych
Sprężyny wszel­
kiego rodzaju spi­
ralne, fasonowe 
i  inne podług na­
desłanych rysun­
ków lub wzorów, 

¿ e o p o łil  Ź o ti 
fesłaM-Pias», Brukowa 7

RESTAU R AC JA „L w o w ia n - 
ka “  z koncesją wódczaną, 
z m ieszkaniem  w  G łuszycy 
u l. Lakow a N r 10 pow. W ał 
b rzych  — za zw rotem  kosz­
tów  odstąpię. Powód choro 
ba w łaścic ie la, lub  p rzy jm ę  
w spóln iczkę z n iew ie lką  go 
tów ką. M iejscowość fa b ry ­
czna. r 6249d

L O K A L  przem ysłow y 5.20 
m  kw . nadający się też na 
m agazyn 1 odstąpię. Cen­
tru m  K a to w ic . C zyte ln ik  
K atow ice  „444“ . 1220g

U N IE W A Ż N IA M  dekla ra- ‘
c ję  w ie rnośc i na nazwisko 
■Heleny F ra n k  — Wesoła | 
pow. Pszczyna. 122ig i

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą , w yda­
ną przez R K U  Żyw iec. Ca­
puta Józef, Żyw iec, Beto- 
n iarska 1. 6283d

Poszukiwania

Dyrekcja Państw. L i­
ceum Ogrodniczego w  
Gamniskach zaw ia­
damia, że posiada do 
sprzedaży 

0 « 2 £  W M  z t  
owocowe i aMjowo 
oraz kizewr ozdebise 

C enn ik i na żądanie.
(3750)

G A R AŻ na samochód oso- 
bow y w  śródm ieściu K a to ­
w ic  do odstąpien ia. W iado­
mość: K atow ice , Batorego 
3, Rozlewnia te l, 353-22.

1215g

Nauka i Sztuka

R ó ż n e

KORESPONDENCYJNE
KURSY KSIĘGOWOŚCI.
In fo rm a c je L u b lin , skr
poczt. 105. 6173d

I Z guby i kradzieże

PROSZĘ o zw ro t skradzio­
nych  dokum entów  za w y ­
nagrodzeniem . K loska H e­
lena. N ik iszow iec, u l. G ó r­
na 10. 1203g

SKR A D ZIO N O  w  K a to w i­
cach książkę w o jskow ą, 
książ-kę lekarską, le g itym a ­
c ję  Zw . Zaw. i inne  doku­
m en ty . D uka Jan, Orzesze. 
B ukow ina  72. 1208g

ZG UBIO N O  tymczasowe 
zaświadczenie. M ika  Józef, 
P opie lów , pow. R ybn ik .

12 lOg

ZG UBIO N O  dek la rac ję  
w ie rnośc i. A ugustj-na M i­
cha lik . N ledobczyce, pow. 
R ybn ik . I211g

s z c z ę ś l iw ie  ko ja rzy  m ai 
żeństwa znana koncesjono­
wana Poznańska Agencja 
M a trym on ia lna , W ysyłam y 
in fo rm a c y jn y  .B iu le tyn  Ma 
try m o n ia ln y "  załączyć 3 
znaczki, „P A M " Poznań, 
S kry tka  .228. 3986d

ALFR ED  K L A F T E N  ze
Lw ow a poszukuje rodz iny . 
W iadomość: G liw ice , D łu ­
ga 23. U97g

K it  s z k la rs k i
p o k o s t o w y

po cenach niskich, 
p o l e c a  W ytwórnia  
Kitów Szklarskich —  
Leś Władysław, G li­
wice, ul. Gen. Stalina 
n r  16, te i. 46-69.

______________(3732)

MP s i a r  n  t  a f J t
żonaty, bezdzietny,

poszukuje uiieszkunij
(pokój z kuchnią) w 
obrębie W ie lk ich -K a - 
tow ic, za zw rotem  
kosztów rem ontu.

Zgłoszenia do B iu ­
ra Ogłoszeń „D z ien ­
n ika  Zachodn.“  K a­
tow ice pod „B em “

(w i. 99)

TASELA UrYGRAKYCH ¡>4 L 3 U M I
«i-ci d z ie ń  c iq q n íe n ío  i - e  Ulosy

DO sprzedania drogeria  z 
powodu choroby w łaśc ic ie ­
la w  cen trum  dużego m ia ­
sta przem ysłowego. O fe rty  
do PAP Częstochowa. A le ­
ja 61 pod „D ro g e r ia " , 82S8d

ZG U B IO N O  dek la rac ję  
w ie rności. C im ałówna An­
na, O zim y. pow. R ybn ik .

1212g

ZG U B IO N O  tymczasowe 
zaświadteeniie narodow ości 
po lsk ie j n r  26549, wydane 
na nazwisko Szafranek 
Franciszka, N am ysłow lce. 
pow. Koźle. (I269d

ZG UBIO N O  ka rtę  zw o ln ie ­
nia z RSRR w yd . w  Raci­
borzu na nazw. O broeki 
F ryd e ryk , Lądek Z d ró j,

6271d

ZG U BIO N O  ka rtę  row e ro ­
wą N r 1171645 i  praw o jaz­
dy . B ecker Magdalena Ra­
d lin , pow. R ybn ik , 1213g

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę wo.1?kową w yd. 
R K U  K łodzko, Le g itym ac ję  
PPS na nazwisko Jasiew icz 
Franciszek, N ow y G ie ra ł- 
tów . 82l 0d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  N r. 
424056 w ydaną przez I  
Urząd S karbow y w  B yto­
m iu  na n iw is k o  Koszy- 
kow sk i W  n ty , B ytom . 
Jag ie llońska 32. 1202g

Wygrane po 500.000 zł padły na Nr 
Nr: 42975 w Warszawie, 80S56 w Ka, 
towicach.

Wygrana 200.000 zł padła ns Nr 
62962 w Łodzi.

W ygrane po 100.900 z ł nsdiy na Nr 
N r: 2784 10147 11854 18653 24512 
30614 47601 48922 78552 81872 94346.

W ygrane po 50.009 z! padły na N r 
Nr: 14040 34510 45455 45842 52589 
57162 59805 89344 79175 81057 89153 
97693.

W ygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 4330 11706 17042 !7 f0? 18320
19464 20536 21022 24044 28746 29032
42432 42890 44030 44970 45137 45269 
49945 52164 53754 55311 62318 62392 
64319 65761 67688 68945 '0820 73261 
77344 79100 81943 81956 62637 82985 
83382 83941 84023 84329 85847 86794 
89918 94064 96745 ,97986.

Wygrane po 10.000 zł padiy na Nr 
Nr: 91 1702 2795 3735 7467 7514 7574 
10692 12352 1.3730 14788 ;4779 .8493 
18619 18888 21005 21409 25678 26113 
26365 26490 26994 27352 27994 28372 
30272 30786 34076 33247 38508 39449 
4091.1 42889 47768 55910 S0861 61549 
85247 67271 69411 69988 70934 71300 
71928 72571 78301 78397 78475 78993 
797139 81077 81469 763102 84323 85341 
91308 93010.

W ygrane po 4.000 zł p jd ly  na Nr 
Nr: 503 521 882 USO 743 2370 709 
730 3722 4069 154 498 6754 7812 934 
«084 706 9152 194 383 10?PU 398 634 
828 393 11106 335 371 427 12537 700
936 13508 893 14170 365 15674 173
18409 777 17378 739 18060 111 13402 
522 812 817 96! 19298 7165 725 21483 
503 660 687 22815 23032 329 549 SaO 
756 783 835 <186 24116 ¡18 330 688 008 
25186 274 295 604 754 335 26431 27334 
985 2,8023 602 717 28773 30012 170 SiB 
31462 955 713227 327 386 «93 34506 803 
'84 35202 592 36347 748 924 37101 924
9422 832 39530 683 763 831 40101 799
92 566 41243 329 417 i4 '30 948 390

46029 314 532 47653 730 »8248 824 US 
536

50090 ¡56 579 840 978 51827 352
52538 812 53461 472 63» 54178 823 
55169 454 56782 57121 339 415 53012
834 59117 288 908 60009 374 901 61194 
62061 138 245 279 63062 350 513 584 
919 64167 345 527 65745 929 874S9
68033 291 888 69868 70183 71103 278 
72083 119 838 73151 499 9¡2 74243 361 
75017 76653 888 77697'73569 573 556 
79943 80330 615 633 774 81629 376 906 
82659 838 902 99] 83178 Mr) 968 84M5 
83238 325 510 7QÔ 976 36109 173 211
298 448 474 87846 918 38i 88416 385
89134 206 308 410 789 149 90792 300 
91190 207 487 792 92011 435 806 93245 
95177 251 563 746 96256 69a 735 97(189 
282 393 452 974 93033 403 49! H 3
99088 293 592 718 942 980

Dais- i:!ąg w V rany eh po 1 ućft tl
43077 122 190 197 414 523 578 632 

640 758 775 799 «21 958 990 44 U 8
157 226 277 446 606 689 91! 45141
SU 393 411 426 43« 480 4 18 521 534 
563 596 625 860 889 919 46094 ¡60
198 234 298 362 381 392 469 840 938 
951 47001 0Î8 061 099 126 159 233 272 
315 500 500 711 774 837 837 854 889 
48179 180 206 373 382 447 47? 539
600 845 650 682 688 751 766 925 »9040 
160 245 331 526 651 660 739 834 837- 
53003 80 141 70 242 61 323 633 753 
603 910 59 51014 49 178 243 31S 21 
419 521 89 93 841 920 39 46 57120 478
505 51 67 90 622 54 63 722 820 71 8
939 53555 73 531 45 614 87 750 84
836 922 54145 201 30 323 5 8 87 419
28 53 69 83 723 59 994 55059 79 tOO 
3 43 «8 254 69 355 93 654 7) 1 833 
56081 300 20 35 77 401 6?4 64 817 26 
91 908 28 33 84 57083 127 223 80 94 
375 444 596 638 59038 7« 156 85 93 
7 249 416 47 600 24 734 48 827 59056 
115 212 317 29 95 433 67 521 50 87 
826 76 714 50 963,

60078 86 262 86 421 500 8?« S!')36 
53 6 304 3 88 437 i-47 72 196 832

Daiszj ciąg wjgiapjcb podai«i bądiit jutro
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P A Ź D Z IE R N IK A
pobudka. 5.15

ŚRODA, 20
5.10 Sygnał czasu

W iadom ości. 5.20 K once rt poranny.
6.00 G im nastyka. 6.10 D zienn ik . 6.25 
M uzyka. 6.50 P rogram . 7.00 D zienn ik .
7.15 Przegląd prasy. 7.20 M uzyka. 8.00 
P o ra d n ik  gospodarstwa domowego.
8.10 D. c. m u zyk i. 8.55 A udyc ja  szkol­
na. 9.15 In fo rm a c je . 9.20 Skrzynka 
P C K. 9.30 Wszechnica rad iow a. 9.45 
P rog ram . 9.50—11.40 P rzerwa. 11.40 
A udyc ja  szkolna. 11.57 Sygnał czasu 
i  he jna ł. 12.04 W iadom ości. 12.10 A u-

ld3^5a K ^ iem ? o d z ie l^ y K l™ 4?  Kon-' | C h ł°P s k ie j, zaa bso rb ow an y  b ieżący'- 
ce r t życzeń. 14.00 K once rt muz. popu- i m i za g a d n ie n ia m i, z w ró c ił  n ie d o - 
la rn e j. 14.30 Odpowiem  ci na lis t. 14.50 j s ta teczną uw agą na w y rw a n ie  m a ło -

cje.ą L̂5.25~M uzykif.Wl5.3Ó P io^enw “  I ł  ś re d n io ro ln e g o  ch łopa  spod w p ły -  
cięce i  w iersze radzieckie . 15.50 M uzy­
ka lekka . 16.00 D z ienn ik . 16.30 S krzyn ­
ka techniczna. 16.45 .-G ram y w  sza­
c h y “ . 17.00 P ieśni Polski Ludow ej.
17.25 M uzyka popularna. 17.45 Poga­
danka naukowa. 17.50 Gawęda leka r­
ska. 18 00 K once rt m u zyk i radzieck ie j.
18.35 ..U liczka k laszto rna. 19.00 A u d y ­
c ja  dla w ojska. 19.30 K w adrans piose­
nek. 19.45 Wszechnica radiowa. 20.00 
D zienn ik . 20.45 M uzyka. 20.55 M ów i 
W ystawa Ziem Odzyskanych. 21.00 
A u d yc ja  Chopinowska. 21.40 L itew ska 
poezja w a lk i. 5:1.55 C iekaw ostk i lite ­
rack ie . 22.00 M uzyka taneczna. 22.45 
P rog ram . 2.2.48 W iadomości sportowe.
23.00 D zienn ik . 23.10 M uzyka taneczna.

W walce o dobro małorolnego chłopa
. . . .  .  . . .  ____  .  . _  *  _ .  .  . , ...................................  . . . .  ...........„reanW'
(Wywiad redaktora PAO z I wiceprezesem Zw. Sam. Cftf.)

P rzedstaw ic ie l P. A . G. z w ró c ił się do pierwszego wiceprezesa Zw . 
Samopomocy C h łopskie j inż. Dum ańskiego o naśw ietlenie ak tu a lne j 
sy tu a c ji w  Z w iązku  Samopomocy C hłopskie j w  zw iązku z w yboram i 
do w ładz grom adzkich, g m in n ych  i  pow ia tow ych  Z. S. Ch. Inż. D o­
m ański s tw ie rd z ił m. in .:

wama szeregów naszej organizacji i 
sprawdzenia ich wartości od strony 
toczącej się na wsi w a lk i klasowej.

Do władz w  Związku należy po­
woływać ludzi, którzy odczuwają 
sami i sami widzą krzywdę mało- i 
średniorolnych chłopów, a swą do­
tychczasową postawą gwarantują,

Dotychczas Związek Samopomocy

wu wyzyskiwaczy w iejskich i  nie 
odegrał jeszcze należytej ro li w  u- 
jawnieniu elementów kapitalistycz­
nych na wsi i  ich izolowaniu. Nasz j  żę będą walczyli z wyzyskiem czło- 
Związek nie dopilnował jeszcze na- i wieka przez człowieka i  że z raz 
leżycie, aby wszystkie kluczowe po- j  obrimej l in i i  nie zejdą. Okazję ku 
zycje spółdzielczości samopomoco- j temu dają nam rozpoczynające się 
wej, ośrodków maszynowych, roz- ; wybory do władz Związku. Wybory 
prowadzenie kredytów itp. — były j do władz gromadzkich odbędą się w 
obsadzone przez ludzi rzetelnych, ! poszczególnych gromadach w ter- 
znających należycie potrzeby i trud minie od 15 października do 15 gru- 
mało- i średniorolnych chłopów, i dnia br., w  gminach — w  czasie od 
Istn ie je przeto konieczność zlustro- i 15 listopada do 31 grudnia br. i w

powiatach od 1 stycznia do 31 stycz 
nia 1949 r.

W lu tym  lub marcu przyszłego ro­
ku przewidujemy zorganizowanie 
Zjazdu Krajowego. Kampania w y­
borcza ZSCh ma na celu wyrugo­
wanie z władz organizacji elemen­
tów kapitalistycznych, nierobów, 
bogaczy w iejskich i  złodziei mienia 
publicznego. Główny wysiłek orga­
nizacyjny . położony zostanie na 
gminie, będącej podstawowym ogni 
wem i  ośrodkiem dla przeprowadzę 
nia wyborów. W kampanii wybor­
czej będzie zwrócona szczególna u- 
waga na analizę składu klasowego 
i politycznego oblicza obecnych Za­
rządów Gromadzkich, Gminnych i 
Powiatowych Z.S.Ch., na poehodze- 
dzenie klasowe, oblicze polityczne i 
moralne kandydatów do władz or­
ganizacyjnych.

Szczególną uwagę należy skiero-

Zjazil seniorów AZS
Kraków. Akademicki Związek 

Sportowy w Krakowie zwołuje na 
dzień 20 i 21 listopada br. konstytu­
cyjne zebranie Koła Seniorów.

W związku z powyższym na sku­
tek nie możności skontaktowania 
się z podjedynczymi członkami 
prezdwojennego Koła Seniorów, or 
ganiz&torzy proszą o podanie do dn. 
5 listopada br. swego uczestnictwa 
z jednoczesnym zaznaczeniem, czy 
re flektu je  się na nocleg hotelowy, 
wzgl. zbiorowy. Adres centrali: Kra 
ków II,  Dom Akademicki, A l. 3-go 
Maja 5.

S m o ln y  b ila n s  s e z o n u

3 porażki, 2 reisisy i 2 zwycięstwa
naszych reprezentacyjnych piłkarzy

K a t o w i c e .  Tegoroczny se­
zon m iędzypaństwowych spotkań 
p iłka rsk ich  zakończył się n ie­
dzie lnym  meczem z reprezentacją 
F in la n d ii. Na siedem spotkań 
m iędzypaństwowych, ja k ie  sto­
czyła nasza jedenastka narodowa, 
ty lk o  dw a możemy zapisać na 
plus, trz y  na m inus, a dwóch w y ­
padkach nie padło rozstrzygn ię­
cie. Stosunek b ram kow y 7:17 na 
naszą niekorzyść.

O m istrzostw o lig i żu ż lo w e j

Polonia Bytom przed U n i i  P o z n a ń
Częstochowa (a). W  zawodach 

m otocyk low ych  o m istrzostw o 
p ierw sze j l ig i żużlowej, rozegra­
nych w  Częstochowie, pierwsze 
m iejsce, zajęła Polon ia  B ytom  
23 pk t. przed U n ią  Poznań 14 pkt. 
i CTCM  Częstochowa 13 pkt.

W y n ik i techniczne poszczegól­
nych biegów przedstaw ia ją  się 
następująco:

Bieg I :  1) M iechow ski (CTCM) 
2.08,5; 2) Poroszewski (Polonia) 
2.25,5; 3) B aranow ski (Unia)
2.28,7; bieg I I :  1) Leskow ski 
(CTCM) 2.10,8; 2) Paluch (Polo­
nia) 2.16; bieg I I I :  1) Jankow ski 
(Polonia) 2.05; 2) F ronckow iak
(Unia) 2.18,5; bieg IV : 1) Jankow ­
sk i 2.05; 2) Kaźm ierczak (Unia) 
2.10,5; 3) M iechow ski 2.10,6; bieg 
V : 1) Paluch 2.20; 2) B aranow ski 
2.25; bieg V I:  I)  Poroszewski 
2.19,6; 2) F roncko w ia k  2.24,5; 3) 
Laskow sk i 2.25,5; bieg V I I :  1) 
M iechow ski 2.10; 2) Paluch 2.10,5; 
3) F ronckow iak  2.28,6; bieg V I I I :  
1) Kaźm ierczak 2.16,5; 2) Poro­
szewski 2.20; bieg IX ;  I )  Jankow -

ski 1.55; 2) Laskow sk i 2.06; 3) Ba­
ranow ski 2.20.

Pierwsze spotkania, ja k ie  roze­
gra liśm y w  tym  sezonie, nie za­
pow iada ły ta k ie j ka tastro fy . W 
S ofii zrem isowaliśm y z reprezen­
tacją B u łg a rii 1:1, a w  drugim  
meczu p o tra filiś m y  zmusić do u - 
ległości jedną z na jw iększych po­
tęg p iłk a rs k ic h  E uropy —  Cze­
chosłowację, k tó rą  pokonaliśm y 
w W arszawie 3:1. Zwycięstw o to, 
aczko lw iek cenne, tłum aczy nie 
ty le  w y ją tkow a  form a naszych 
p iłka rzy , ile  g łęboki kryzys, ja k i 
przeżywać zaczął i  po dziś zresztą 
przeżywa, fo o tb a ll czechosłowac­
k i. Że nie by liśm y w form ie 
świadczy następne spotkanie z 
Danią w  Kopenhadze, k tó ra  prze­
g ra liśm y w  ka tas tro fa lnym  sto­
sunku 8:0. Następne spotkania z

Na kortach tenisowych „Leg ii“  w Warszawie rozegrany został tu r­
n ie j siatkówki z udziałem sportowców radzieckich oraz drużyn wę­
gierskiej, czechosłowackiej i reprezentacji Warszawy. W ielki sukces 
odnieśli sportowcy ZSRR, nie przegrywając żadnego meczu. Na zdję­
ciu spotkanie koszykówki między M A I (Moskwa) a AWF (Buda­

peszt), wygranym przez M A I. Moment pod koszem AWF. Foto SAP

Jugosławią, W ęgram i, Rum unią i 
F in lan d ią  udow odn iły  nam, że 
cofamy się do ty łu . P róbowaliśm y 
n a jp ie rw  przez zm ienianie graczy 
dojść do lepszych rezu lta tów  i  tak 
w  tym  sezonie 53 p iłk a rz y  przy 
wdziewało koszulkę z B ia łym  O r­
łem.

To nam  nie pomogło. I  dzisiaj, 
u kresu sezonu, stw ierdzam y, że 
w  szeregi reprezentacyjnych p i ł ­
karzy musi być zastrzyknięta 
świeża krew , k tó re j nie obee bę­
dą najnowsze zdobycze współcze­
snego foo tba llu . Taką próbkę m ie­
liśm y w  meczu n iedzie lnym  z F in ­
land ią  w  osobie Sąsiadka i  s tw ie r­
dzamy, że debiut jego b y ł udany 
i ty lk o  b ra k  otrzaskania nie po­
z w o lił na stuprocentowe w yko ­
rzystanie jego um iejętności. D la ­
tego też, k iedy  zdecydowaliśm y 
się na trenera  zagranicznego, k tó ­
ry , ja k  o n im  chodzą słuchy, z 
ta jn ik a m i g ry  w  p iłk ę  nożną jest 
należycie obeznany, pow inniśm y 
przecie wszystk im  zająć się m ło ­
dzieżą, gdyż ty lk o  na n ie j może­
m y budować przyszłe sukeesy.

S trzelcam i bram ek dla  naszych 
ba rw  byli:, C ieś lik  3, Parpan, 
Gracz, Bia łas i  K oh u t po 1.

wać na młodzież wiejską, która mo 
że i  powinna zająć należne 
miejsce zarówno w  samej organiza­
c ji jak  i  we wszystkich je j w ła­
dzach. Również kobietom musi być 
dana szansa równego startu razem 
z mężczyznami przy wejściu w skład 
zarządów Z.S.Ch. na wszystkich 
szczeblach. W każdym zarządzie 
gromadzkim, gminnym czy powia­
towym muszą znaleźć się kobiety, 
przyczyniając się do osiągnięcia 
szybszych i pełniejszych rezultatów 
w  toczącej się na wsi walce klaso­
wej.

Poza wyborami do władz organi­
zacyjnych, zostanie przeprowadzo­
ny wybór delegatów na Zjazd W al­
ny i Kongres K ra jow y po 1 z każ­
dej gminy i po 1 z powiatu. Ogó­
łem w  Kongresie weźmie udział o- 
koło 3300 delegatów. Będzie to praw 
dziwy Sejm chłopów polskich. U- 
dział w zebraniach wyborczych na 
szczeblu gromadzkim wezmą wszy­
scy mieszkańcy gromady, członko­
w ie Z.S.Ch. i ci którzy nie są człon­
kami naszej organizacji, oczywiście 
ci ostatni bez prawa głosowania 
lecz z prawami zabierania głosu w 
omawianiu spraw swojej gromady.

Przechodząc do spraw natury o- 
góinej, należy stwierdzić, że chłop 
polski gospodaruje często w  sposób 
niesłuchanie zacofany. Jedynym 
wyjściem z tego stanu rzeczy jest 
rozwój wszelkich form  spółdziel­
czości rolniczej, zakładanie ośrod­
ków maszynowych i przygotowanie 
do wyższych form  spółdzielczości 
rolniczej: dobrowolnych spółdzielni 
produkcyjnych. Będziemy popierać 
in ic ja tyw ę mało- i  średniorolnych 
chłopów, zwalczając zdecydowanie 
wszelkie próby przymusu i  nacisku.

Możemy zanotować już poważne

osiągnięcia w  dziedzinie ° r^ fegól‘ 
sobie ! wania produkcji rolnej, W st -,0d-

° i n ­ności zaś w zakresie wsp1
nictwa pracy, organizowania V ^  
cy sąsiedzkiej, tworzenia jpe 
nasiennych, kontraktacji uPfa .j i 
cjalnych, podniesieniu h°“ ° . ^  
tworzeniu zrzeszeń branżowy ' ju, 
przeprowadzeniu wyborów ń° ' cji 
dzie we władzach naszej org® ^  
staną przed zadaniem, 
na usunięciu wszelkich nie® 
nięć i  zaniedbań. Zalicza1® ^ ,  
.nich, między innym i, niez0-,ow3' 
łający stan liczebny or^ n! rsni<> 
nych przez Z. S. Ch. zrzeszeń . nje 
wych, niedostateczne obsług1 j 
przez szereg zrzeszeń interes 
rażące dysproporcje w  rozW°J ^  
potrzeb biedniejszych c h ło p y  ¡e 
szczególnych zrzeszeń na 1 tej 
różnych województw. Za mat ^  
dbało się dotychczas o interesy 
ło - i średniorolnych chłopów -  
kresie kontraktowania upraw 
cjalnych. . staje

Te i wiele innych zagadnień a 
dziś przed działaczem wiejsk1. ^ ,  
ostatnim z nich, choć może naJ a 
niejszym będzie troska o ezło" _ ^  
będzie realizacja hasła „fron t - ^ 
człowieka“ . W ierzymy, że ha 
przestanie być sloganem, ..40$. 
m ieni się w  realną rzeczyw1  ̂
Wierzymy, że wraz z u s u n ię ć W ,  
zysku człowieka przez człowiek ,gj 
polska pozbędzie się, tak dóbr ^  
znanych dawniej a czasem 1 -p, 
jeszcze ' towarzyszy: niedos 0 
głodu na przednówku i  l r0. nie- 
chleb codzienny. Cele te os. cp t  
my, bo chce tego chłop polski, ,j 
tego nasz Związek i  chce teg° 
Demokracji Ludowej.

W ywiad przepiroWafl
W ito ld Perko1nińci

(ped
M  w i u ś M S z & k

„Paśelg za lisem“
ils iafra ia im p re ia  AP
K atow ice. W  najb liższą n ie ­

dzielę, 24 października br., na 
zam knięcie tegorocznego sezonu 
le tn iego O ddział Ś ląski, A u to ­
m ob ilk lu b u  P o lsk i organizuje im ­
prezę sportową p. n. „Pościg za 
lisem “ .

Zgłoszenia do tych nader cie­
kaw ych  j em ocjonujących za­
wodów  p rzy jm u je  do soboty dnia 
23 bm. godz 19 b iu ro  oddziału 
przy  u l, M a te jk i 3. tel. 302 72.

Oczywiście, że roznoszenie po 
domach zaproszeń, zawiadomień 
czy ulotek, nie jest żadną rzeczą 
zdrożną. Zwłaszcza, gdy zawie­
ra ją one treść nikomu nie prze­
szkadzającą. M . in. zaś rozno­
szono niedawno pisane na m a­
szynie zawiadomienie o takiej 
treści:

„O to  stoję i i  d rzw i i  kołaczę: 
Dziś, je ś li głos jego usłyszycie, 
n ie  zatw ardza jć ie  serc waszych“ .

W  kościele S. P. J. odbędzie się 
odnow ienie M is ji św. w  dniach 
od 9 do 17 paźdź. 1948 r.

P rogram : m a tk i i  panny, ponie­
działek, w to rek, środa godz. 8,30 
i  19,15.

O jcow ie i  m łodzieńcy czwartek, 
p ią tek, sobota godz. 6.00 i  19.15.

Dzieci: środa, czw artek i  p ią ­
tek  g. 16.00.

Przychodź sam i  p rzyp row a­
dzaj innych .“

Wszystko naturalnie w  porząd­
ku. Zwyczajne zawiadomienie o 
misjach kościelnych.

Ale karteczka ta, jak  zresztą 
każda karteczka na świecie po­
siada i swoją drugą stronę, czjyli 
w  tym wypadku naprawdę od­
wrotną stronę medalu. Bo cóż

czytamy na tej drugiej s r̂ e l 
Czytamy ładnie wydrukowy f0. 
zupełnie nieprzekreślone teg 
dzaju słowa: „ j(9

„D e r SS- und Polize iführe1 
D is tr ik t  G aliz ien kopi'

B eau ftrag te r des Keicßs eIJ 
m issars f. d. Festigung d c i1-’ - .  
Volkstum s.

Volksdeutsche M itte ls te lle  pjo- 
Der K re isbeauftrag te  

hobyez.“  ty ć
Niby papier trzeba os* f  gtfi' 

i dlatego zużywać naw"e* ¡ec' 
czajne jego świstki i P0!1,e „ r *>' 
kie remanenty. A le żeby ^ ¿ \ ,
tym  jeszcze zawiadamiać u„d
że kiedyś istniał jakiś t°
Polizeiführer“ w  Drohobyc 
jednak trochę za wiele. ^

A  chyba tam, gdzie _ te
1»

go nie było, to był

szenia sporządzono, był 
no jakiś inny papier, a Ja.

którym można było
re ra“ i  inne niem ieckie J
zamalować tak, żeby nałV 
po nich nie został. <

Bo jak mówi Pism® je'
„Twarda jest ta mowa 
słuchać może . . .? “ . .. g i

N i e j * 1

X fíR O L  C P IP E K  T u m c z m  J  BULÑKOíl/ÓEfí
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Natomiast pewien Łotysz, urzędnik pocztowy, nazwiskiem W ol- 

teras, wynalazł i opracował na spółkę z pastorem Mendeliusem 
specjalny język salamander, nazwany językiem pontyjskim  (pon- 
tic  lang). Zastosował on w języku tym pierw iastk i wszystkich ję­
zyków świata, zwłaszcza narzeczy afrykańskich. Język ten zdobył 
pewną popularność zwłaszcza w  państwach północnych, niestety 
jednakże ty lko  wśród ludzi. Za stolicę nowego języka salamander 
obrana została Upsala, jednakże — o ile  wiadomo — językiem tym  
nigdy żadna salamandra się nie posługiwała. Prawdę powiedziaw­
szy bowiem najbardziej pośród salamander p rzy ją ł się basic- 
english, tak, że stał się później o fic ja lnym  językiem salamander.

U państw ow ienie szkoln ic tw a salam ander ogrom nie całą sprawę 
uprościło. W  każdym  państw ie sa lam andry pob ie ra ły  naukę w  języ­
k u  w  danym  państw ie  obow iązującym . Chociaż salam andry nad­
zwyczaj szybko uczyły  się obcych języków , zdolności ich w  tym  
k ie ru n k u  zdradzały jednak pewne b ra k i: z jednej s trony  z powodu 
słabego rozw o ju  nagłośni, z d ru g ie j s trony z powodu pewnych p re­
dyspozycji psychicznych. W ięc na p rzyk ład  opuszczały wszelkie 
końców ki, słowa w ie losylabow e w y m a w ia ły  z w ie lką  trudnością, 
p róbu jąc je  sobie zredukować do jedne j g łoski, w ym aw iane j k ró tko  
i  skrzecząco. W  m iejsce „ r “  —  w y m a w ia ły  „1“ , p rzy spółgłoskach 
podniebnych sepleniły, n igdy także nie uw zg lędn ia ły  różn icy po­
m iędzy „ ja “  i „m y “  oraz pom iędzy rodzajem  żeńskim  i  m ęskim  (być 
może, że to także jest oznaką ich  obojętności seksualnej poza ok re ­
sem ta rła ). Wobec tego każdy język  w  ich ustach prze tw arza ł się 
w  sposób bardzo cha rakterystyczny: rac jona lizow a ł się w  fo rm y  
najprostsze i  p rym ityw ne . Godne jest uw agi, że te ich neologizmy, 
p ry m ity w  gram atyczny i  sposób w ys ław ian ia  się zaczął szybko 
p rzysw ajać sobie nie ty lk o  szary t łu m  w  portach, ale i  tak  zwane 
wyższe s fe ry  towarzyskie . Stąd ję zyk  ten p rze n ikną ł nawet do p ra ­
sy i  szybko się upowszechnił. Zaczęły się zatracać wśród ludz i po-

jęcia  gramatyczne, zan ika ły  końców ki, przestała obow iązywać 
składnia. Z ło ta  m łodzież snobizowała się przekręcaniem  „ r “  i  uczyła 
się seplenić. Nadszedł m om ent, że n iew ie lu  ty lk o  lu dz i in te lig e n t­
nych i  w ykszta łconych um ia łoby powiedzieć, co znaczy in de te rm i- 
n izm  lub  transced^ntalizm ... Po prostu  słowa te i ludz iom  w ydaw a­
ły  się zbyt d ług ie  i  trudne  do w ym ów ien ia .

K ró tk o  m ówiąc, sa lam andry u m ia ły  —  lep ie j czy gorzej —  m ó­
w ić  w szys tk im i językam i św iata, w  zależności od tego, na ja k ich  
ży ły  wybrzeżach. W tym  czasie p o ja w ił się u nas (mam wrażenie, 
że w  „Gazecie N a rodow e j“ ) a rty k u ł, k tó ry  (zupełnie słusznie) z go­
ryczą postaw ił pytanie , dlaczego salam ander n ie  uczy się także cze­
skiego, skoro są na ca łym  świecie salam andry, m ów iące po rtu ga l­
skim , ho lenderskim  oraz całym  szeregiem innych  języków  m ałych 
narodów. „Nasz naród nie  posiada, n iestety, wybrzeża morskiego 
— snuł swe w yw o d y  przytoczony a r ty k u ł —  dlatego też nie posiada 
i w łasnych, m orsk ich  salamander. M im o jednak, że m orza nie po­
siadamy, n ie  znaczy to wcale, byśm y w  rozw o ju  k u ltu ra ln y m  św ia­
ta n ie  m ie li brać takiego samego, a z pew nych względów  nawet i 
in tensywnie jszego udzia łu, ja k  cały szereg innych  narodów, k tó rych  
języków  uczą się o lb rzym ie  tysiące salamander. Pojęcie sp ra w ie d li­
wości wym aga, by sa lam andry zazna jom iły  się także z naszym ży­
ciem duchowym . Jakże jednak mogą je  poznać, k ie d y  nie  znają na­
szego języka? N ie m ożemy oglądać się na to, że może kiedyś ktoś 
na świecie zauważy to zaniedbanie k u ltu ra ln e  i  s tw orzy katedrę 
języka czeskiego na k tó re jś  wyższej uczeln i d la  salamander. Bo ja k  
m ów i poeta: „N ie  u fa jm y  n ikom u na szerokim  świecie, jeże li tam  
nie m am y choć jednego p rzy jac ie la “ . P osta ra jm y się sami napra­
w ić  ten b łąd ! — na w o ływ a ł a rty k u ł. —  W szystko, czegośmy na 
świecie dokonali, p rzeprow adziliśm y w łasnym i s iłam i! M am y p ra ­
w o i  obowiązek pozyskać p rzy ja c ió ł i  w śród salamander. Lecz, ja k  
dotąd, nasze M in is te rs tw o  S praw  Zagranicznych nie  p rze jaw ia  zbyt 
w ie lk ie j energ ii w  zakresie odpow iedn ie j propagandy naszego pań­
stwa i  naszych w yro bó w  pośród salamander, chociaż inne, znacznie 
m niejsze narody, m ilio n y  poświęcają na to, by uprzystępn ić sala­
m androm  skarby swej k u ltu ry , a zarazem obudzić w  n ich  zainte­
resowanie d la  swej w ytw órczości“ .

A r ty k u ł ten poruszył dość szerokie koła, zwłaszcza wśród prze­
m ysłow ców  i  m ia ł ten p rzyn a jm n ie j dodatn i skutek, że w ydany zo­
sta ł m a ły  „P odręczn ik  języka czeskiego d la  salam ander“ , z w y ją t-

ka m i arcydzie ł lite ra tu ry  czeskiej. I  rzecz w prost n iew ia ry  
książka ta  została sprzedana w  ilośc i ponad siedemset egzaI 
To b y ł rzeczyw iście sukces godny uwagi.

Porównaj felieton pióra Jarom ira Seidla-NovomestkieS0’ 
przechował się w  zbiorach pana Powondry.

NASZ PRZYJACIEL NA WYSPACH GALAPAGOS
■ el-chr* 'Wybrawszy się wraz z małżonką, poetką Jarm ilą  Sei 

dimską, w podróż dokoła świata, by wśród czarów n l ^  j/s. 
wstrząsających wrażeń chociaż częściowo oderwać się 0
0 stracie, jaką ponieśliśmy przez śmierć naszej ukochał ^  p i '
lite ra tk i, Bogumiły Janda-Strzeszowickiej — dotarliśmy ® tylk 
kie, dziwnymi legendami osnute wyspy Galapagos. M ie li* ^  p° 
dwie godziny czasu, zużytkowaliśmy je więc na przecn 
wybrzeżu tego archipelagu bezludnych wysp. ¿114̂ "*

— Spójrz, jak cudownie dziś zachodzi słońce — 
żonę. — Zupełnie jakby cały horyzont tonął w  po«10
1 krw i. . ,a0  0to

— To pan jest Czechem? — odezwał się tuż za nami 3
w poprawnym czeskim języku. **..

Zdumieni obejrzeliśmy się w tym  kierunku. Nie był fty. 
kogo. . .  Tylko wielka, czarna salamandra kołysała si$ nflSL  
trzymając w ręku coś, co przypominało książkę. ^>0̂ C~iry, 
podróży dokoła świata nieraz już w idywaliśm y saląman cgy te ^ , 
jednak nie m ieliśmy okazji rozmawiać z nim i. Więc t eZ s r  
zrozumie nasze zdziwienie: na całkowicie pustym ^
tykamy salamandrę, która zaczepiła nas w naszym ojc"i 
zyku.

— K to tu  coś mówił? — zawołałem po czesku. sv._
— To ja się odważyłam, proszę pana — odezwała siy pier̂ r f,

dra, zginając się w ukłonie. — Ale usłyszawszy pa ra t
Oohdm°’

w życiu rozmowę w języku czeskim, nie mogłem się F' i0m, -
— Ale skądże pan umie po czesku? — pytałem zdu
— Właśnie uczyłem się konjugacji słowa posiłkoWe"  stś 

odpowiedziała salamandra. — Ten czasownik odmien' 
prawidłowo we wszystkich językach świata.

— Ale jak, gdzie i  skąd się pan nauczył po czesku.
(Ciąg dalszy
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